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M i  i ls a e  w le c  reformy lyoorfzei.
Z W i e d n i a  t e l e f o n u j ą  nam.
,,N. Fr. Pressa" donosi, 26 przywódcom klu

bów czeskiego i południowych Słowian z a k o 
m u n i k o w a n o  ż ą d a n i a  K o 11 p o l s k i e g o  
c o  do  r e f o r m y  w y D o r c z e j .  Żądi.ma Koła 
streszczają się w tern, a b y  p o ł o w a  p o s ł ó w  
p r z y s z ł e g o  p a r l a m e n t u  w y b i e r a n ą  
b y ł a  n«  p o d s t a w i e  p o w s z e c h n e g o  i 
r ó w n e g o  g ł o s o w a n i a  wadia liczby Ina no 
ści; druga p łowa wybieraną byłaby przez Sej
my, podług dziiiejazycb karyj Komu dzii przy
sługuje piawo bezpośredniego głosowania, ten 
zachowałby to prawo i na przyszłość. W  gmi
nach galicyjskich ma być zaprowadzony s y 
s t e m  p r o p o r c j o n a l n y ;  k a ż d y  o k r ę g  
w y b i e r a ł b y  po  d w ó c l r  p o s ł ó w ,  o w jbo' 
rze decydowałaby względna większość, p rz y o 
działo co najmniej 33*/# oddanych głosów. Ró
wnież żąda Koło polskie, aby sprawy nniwer 
sytetów, szkół średnich i kwestye językowe 
w y d z i e l o n o  z p o d  k o m p e t e n c j i  k a a y  
p a ń s t w a  a przydzielono Sejmom.

Tyle „N Fr. Presse“ . Podajemy informację 
dziennika wiedeńskiego z zastrzeżeniem, c >  
n e  biorąc za nią odpowiedzialności. Zauważyć 
jednak mnsimy, że żądanie pośrednich wybo- 
lów przez Sejm nie po raz pierwszy Się ta taj 
pojawia ze strony konserwatystów galierjskich; 
również nie jest czerni nowem ich niechęć do 
wyborów bezpośrednich Sądziliśmy jednak, że 
z tych słsbostet już mieli czas wyleczyć się 
oligarchowie galicyjscy, Nie potrzebujemy bo
wiem dodawać, że przeciw obu tym postulatom 
z cała stanowczością oświadcza się olbrzymia 
więuezość kram

0  wyborach pośrednich przez Sejm nawet 
marzyć obecnie Die można. Byłoby to dodaniem 
do jednej krzywdy, wynikającej z dotychczaso
wej ordyn»cy sejmowej, krzywdy arug;ej, wy
nikającej z oparcia pewnej części reyrez-nta- 
cyi parlamentarnej na ordynacji sejmowej. — 
Taka ordynacja parlamentarni byłaby wprout 
zwycięstwem reakcji i wywołaiaby ogromne 
wzburzenie w całym kraju.

Kardynalnym także warunkiem powodzenia 
reformy wrDorczsj muszą być wybory bezno- 
śrounie we wszystkich kolach W przeciwnym 
razie „powszechność" wyborów byłaby kaiyka- 
turą tego, czem być powinna

„cbby więc 'f HtM • ń*kr.- w o jsw t  "i 
jaszcze miały z&chciank: w tym rodzaju, jak to 
„N Fr. Presse“ podaje, to utopie je naieży 
czemprędzej w morza reak yjnem, aby aie kom
promitowały Koła polskiego.

odbywa sie na zupełnie legalnycn podstawach 
i w legalnej formie. Odpowiedź Ghntscha zna
cie już z depesz wczorajszych.

Po tej audyencyi udała się depntacya do mi
nistra spraw wewnętrznych, hr. B y 1 a n d t a- 
R b e i d t a .  Po przemówienia obszerniejszem po
sła S t a p i ń s k i e g c  o zgubnych skutkach 
obecnej ustawy wyborczei, odpowiedział mi
nister.

—  Dziękuję za wyrażone życzenia i pmkię- 
hOW«ŁiSt ludu pidrfcibg■>. Staiamam mojeni bę 
dzie, ażeby nowa ustawa wyborcza zabezpie
czyła lud p r z e d  t e mi  p r z y k r o ś c i a m i ,  
na k t ó r e  b y ł  d o t y c h c z a s  n a r a ż o n y .  
Jentem przekonany, że reform8 wyborcza, acz
kolwiek: napotyka na p-zeszkody, będzie osta
tecznie tak załatwioną iż s z e r s z e  w a r s t w y  
I n d u  n i e  d o z n a j ą  k r z y w d y .

Przyjęcie, takiego doznała depntacya zaró
wno n bar. Gauttcha, jakoteż n br, Bylandta 
Rbeidta, było n a d z w y c z a j  u p r z e j m e .  - 
Pojawienie się depntacyi w parlamencie zwró
ciło powszechną uwaga posłów i sprawiło nie
małe wrażanie. Depntacya zewnętrznie miał* 
dobry wygląd, a kilku deputowanych, którzy 
przybyli w barwnych strojach indowych, nada
wało, że się tak wyrażę, miły dla oka Koloryt 
grupie depntacyjnej. Szczególnie dziarsko wy
glądał w białej sukmanie krakowskiej, były 
poseł sejmowy, włoś. innin W ó j c i t t .  W depu- 
tacyi uczestniczył między innemi także dr Ber- 
n a d z i k o w s k i.

n
Z W iedDia pis::ą nam:
Jak już wczoraij doniosłem Wam w telegra

mach, pouczas pizyiecia deputacyi sironnictw 
Indowego z Gal.cyi u prezydenta gabinet" prze
mawiał jej przywódca poseł Staniński. Mov,ca 
zaznaczył, że w loręczonyeh uenwałac gmin
nych zmjdzie prezydent gabineia dowód eptu- 
zyazmn z jakim w kołach ludowych przyjęto 
reformę wyborczi,, oraz dowód zainteresowania 
się mą ludności Galicji. Dalej podniósł mówca, 
ż« stronnictwo Indowe widzi w przeprowadze
niu retormy jed jie  wyjście z obecnego zamie
szania i że w rónnomierneir uregulowaniu praw 
obywatelskich leży dobro kram i pi.ństwa. Za
prowadzenie powszechnego prawa głosowania 
przyczyni się do zmniejszenia pola starć naro
dowościowy^ i co rozwoju kraju. Mówca do
dał wiłi oócu, ze igitacya zt reformą wyborczą

Rozm ow a z  posłem Grekiem.
W tedań. 12 lutego.

(— r.) Ostatmemi czasy posypały się ze stro
ny konserwatywnej gromy na posła G r e k a  
z powodu stanowiona jego w rprawie reformy 
wyborczej. Obiegały nawet pogłoski o jego wy
kluczeniu z Koła pnlskijgo. Wobec tego uzna
łem za właściwe zwrócić się do dra Greka 
z zapytaniem w tej sprawie. Wywiązała się 
skutkiem tego dłuższ« rozmowa, nie pozbawiona. 
ji.k sądzę, szerszego, politycznego znaczenia, 
i dlatego powtarzam jej myśli przewodnie.

—  Pogłoska • wfklaaz&niu unf« z Koła polskie
go —  mówił dr Grek —  powstał* w plotkarskiej 
atmosFer** kaloarów parismentaruysb. Rjzpaścll j% 
jnkfś sprrtay * podstępny wróg konserwatystów. 
NI" wyk-iBC7,-»c/>ł!- jr-ojjfl orobj, Iscz wyAlGizoj.oy 
z-.yaąę łr\d  «ł»ew:ęy»jąf*ą F -ło  poUMe jost 
rodsajem Sejma pehktego, w którym joit miejsoe 
dla wszystkich zwsleaników lolidarotści delegacyi 
polskiej ca zewnątrz Zasaaa ta doznałaby siyiklej 
kompromttaoji. Zresztą kilku z nas wystąpiło wpra
wdzie e-L .ro prreciw polityce wlfkszośel konserwa
tywnej, lecz równocześnie jedna z po w g  partyi 
krakowskiej dowodziła na zebrania pnblleznem swo
ich 25 wybereów, że przyjście demokraeyl de pa- 
lifyczuegj zauszsuia jest apadkiem krają 1 pań
stwa. Nns to tylzo bawił* i ani nam na myśl ule 
przyszła wzywać tego posła do jakiejkolwiek odpo
wie „łialnośol.

—  Czy nie mógłbym się jednak dowiedzieć, dla- 
ez*^o dzienniki konserwatywne wszelkich odcieni 
wzięły sobie pana zzozególaie aa c*l swoich poci
sków? —  zapytałem.

—- Widzi pan, to dość skomplikewana hiatorya—  
odponiedsiał dr Grek. —  W  naszej grapie (demo- 
kraty ‘*asj) przewodniozy w wals* właściwie peset 
Rotter. Do j#jr0 netedy przyzwyczajono się jedaak 
nieco. Dważaao g* eddawna za niepowretnie ztra- 
eomgo. Na n<aia uli eo zo streay konsei watywnej 
pe^nc wldekl.. Jestem ezłowlektem, mającym na wła
sne nieszczęście, pewne słabości i słabostki, któryob 
klasyczny dejwkralś mieć nie pewlnien Lubię do
brze skrojony angiez 1 laslorewanó buciki: mółbym 
od biedy udawać Konserwatystę; nadto, jako adwo

■mes

Władysław Reymont.

C  l i  ł  o  p  i .
es (Ciąg ćality)

Cicha przecież była jak zawsze, uległa i pra
cowita, jak mrówka, nawet rada, że Wciął nad 
n.ą górę i kwardo panuje. A wraśnie on i bez 
to srożył się coraz barzej, Gniewały go jej ko
chające, lękliwe oczy, gniewał ihóa cicby. gnie
wała twarz pokorna, gniewało i to, że cięgiem 
plątana «ię kole niego. Miał już ochotę krzy 
knąć, by mu z oczu ustąpiła.

—  Żeny to morówi a wziena. psiakrew I —  
buchnął wreszcie, i zabrawszy porządki ciesiel
skie, rawet nie wytchnąwszy przy południa po- 
rzedł do Kłębów, kaj miał jakąś robotę przy 
cbatnnie.

Siedzieli tam jeszcze przy michach, na dwo
rze

Zakurzył papierosa i siedząc pod ścianą, za
patrzył się kajś przed się, jakby o całym świe-
efe zapomniawszy.

Kłęby pogaćywa1! o powrocie z wojska Grzeli 
Borynowegc

—  Wraca to ju t? —  zapytał spokojnie
—  Nic wiecie to? Dyć -razem z Jaśkiem Te- 

resti, i JaiczaKiem z Woli
—  Na żniwa się obiecują. Tereika latała 

dzisia z listem od swojego do organisty, bych 
przeczytał Powiadał mi o tera.

—  To ci nowina! Jasiek Wachnik powraca! —  
zawołał beżu olnie.

Zmilkli wszyscy, jeno lilepia obleciały po so
bie. a komety s;ę zczerwioniły, powstrzymując 
śmiech. Nie pomiarkował tego i jakby rad w>e- 
śai powiedział spokojnie:

—  Dobrze co powraca; może przestaną ob
gadywać Tereskę.

Jażo łyżki zawisły n#d michą, tak *ię zdn- 
mieli, a on, torrąc zuchwalem1 śleplanai, dodał:

— Wiecie, jak jej nie szczędzą. Nic mi do 
niej, chociaż mi powinowata z ojcowej strony, 
ale żeby tak na mnie padło, dobrieLyia pleciu- 
ehorn gęby pozatykał: zapamiętaliby! A już ko
biety la drugich najgorsze: niechby najbielsza, 
nie przepuszczą i błotem obwaia

—  P elcie , co tak, pewnie! —  powłóriyli, 
wbijając oczy w michę

— Byliście już u Boryny? —  zagadnął nie
spokojnie.

— Dyć zbieram się i zbieram, a eo dnia co- 
sik przeszkodzi.

—  Za wszystkich cierpi, a nikio o nim nie 
pamięta.

— Zaglądałeś to do niego? co?
—  Hale, pójdę sam, to powiedzą, co do Ja

gny ciągnę.
— Cic! uważny, kiej dziewka po przypad 

ku —  mruknęła stara Agata, siedząca pod pło
tem z miseczką na kolanach.

—  A bo mi już obmierzły szczekania.
—  I wilt się statkuje, kiej mu kły spróchnle 

ją —  śmiał B;ę Kłąb.
— Albo kiej sie za barłogiem rozgląda —  

podpowiedział Mateusz.
—  Ho, ho, to ino patrzeć. jaK do której z 

wódką poślesz —  żartował Kłebiak.
—  Właśnie, cięgiem już deliberuję, do któ- 

rejby przepić.
—  Prędko wybieraj, a w drnchny me pioś, 

Mateusz! —  pisknęła Kasia, najstarsza.
—  Cóż, kiej nie łacno: wszyćkie zarówno 

wybrane i jedna w drugą, najlepsze. Magdnsia 
najbogatsza, ale już przez zębów i ze ślepiów 
jej ei“ Knie; Ulisia, niby kwiat, jeno eo ma je

kat, przywykłem do pewnej grzecznej formy w po
lemice, prowadzonej przy ziblonym stoliku Koła 
polskiego To daw.io pe?-ne nadzieje. Wiem na
wet, że jeden z dowelpuycb konserwatystów pol
skich, Który znał mule esooiście. jaszcz przed mo- 
jem wstąpienie!! do Rady paćiturs, dał swoim 
przyjaciołom weala doweipną recipt-; &a utempero- 
'ranie mnie. Ci panowie nie nraien jedna., nigdy 
być przewidującymi politykami --^ nawet w dro- 

I biazg-ach. Z&nut, jakobym sir 1 puścił jakiejkol
wiek ielcnii na lewo, Jest po pri-stn śm eszny. —  
Faktem jest, że, Jako słuchacz prsw, pracowałem 
w „Gazonie Narodowej" pod redakcją Jana Do- 
bruańskiego przy jednym stolika z Boleeiaweiu 
Czerwińskim, autorem „Czers onego sztandarn". —  
Kto clę od tego czasu zmienił, ja c z y . „Gazeta Na- 
row »“ —  nie wiem... Faktem jest, że w r. 1890 
byłem jednym z założycieli i redaktorów „Trybu 
oy" (25 koaftskat na 5u numerów). Fantem jest 
niemniej, że wstąp!łem do Bady państwa, jako 
członek skoncentrowanej demo&raayi, a preses k. 
mltetn centr-.lrego mi ił wychwalać w dejmle obje- 
htywacść tegoż komitetu ca tu, że antwierdalł moją 
czerw oną kandydaturę. Co aaś da reformy wybor- 
tzej, to przyznaję, że w pierw&sej chwili obawia
łem się jej, jako środka możliwie centralistycznego 
i wolałem, &,djypriedtom raczej Sejm krajowy oparł 
się na szerokich podstawach wyborczych. Lecz zi.a- 
ią  jest panu chyba edneśna resolucys, sejmowa... 
Ziosztą pized wstąpieniem do parlamentu, mówiłem 
raz, raz tylko jeden na pnblicsuem zgromadzeniu 
ludów buj, w ratuszu lwowskim w r. 1894, a przy
padek chciał właśnie, iż wye ępowałem wtedy bir 
dzo gorąco przeciw polityce Koła poiskiegc z po
wodu jego stanowiska wobec reformy wyborczej hr. 
TaaSegu. Tak te wygląda moja felonia na lewo 
w świetle faktów.

—  Dzienniki konserwatywn* —  mówił dalej dr 
G: ek —  zarzucają ml moją dotychczasową bezczyn
ność, bierność i Bóg wie ee jeszcze. Przyzwyczai
łem się w mojej piaktyce prawniczej do gruntow
nego studyowania aktów, zanim się zabieram de 
rzeczy. Uczyłem się, bsdiłem wszystkie zakamarki 
pelityłi, szperałem we wszystkich ciekawych I ts- 
jemniosych „ d e s s o u s "  Kot , dziś znam je woale 
dobrze; umitni pacrzeć i jestem nieco nie wygo
dny „ l u d *  I r s e “ . Wypełniałem ściśle prsyjęte 
obowlązri komisyjne w tym dezorganizowanym p*r 
lamencie, jest też faktem, ze od dwóch lat cle tai
łem się przed moimi M ajon ym i a myślą usunięcia 
sią zupełnego z życia politycznej:, rraim y bcx- 
ptiduością psriaaą. tu i a.a nov. * .ieui czasu. Zra- 
sztą buśyialjBA piwna rcWz» m i' azęstek^oe w. t ^  ty- 
krzejsze wyrzuty, i A tawiedłem oczekiwania żywie- 
łćw postępowych. Tymczasem Ja nfo lubiłem nigdy 
i nie lubię walki z wiatrazami. Obecnie zatrąbiono 
do ataku, nieprzyjaciel rozwinął linię bojową. Mel
duję się — i jentem. Wvpelniam tylko prosty obo
wiązek.

—  Reforma wyborcza praychodzi do ikutku, dzię
ki wszechświatowej koniunkturze politycznej Sta
nęliśmy tedy przed historyesnem zalaniem. Należy 
poproś » wspinać się na paleaoh, i Dy doróść de wy
sokości sytuacyi. Nie rosaezę sobie p .a~a do ja k ie 
kolwiek zasłog, spełniam poprostu obowiązek zwy
kłej przyswoiłoś*! politycznej i demokratycznej. 
Daleki je»tea  od drapo^auia etą w togę trybuna 
ludu, oay radykała. Gdybym zasiadał w jiklmkol- 
wlok iunym parlameucie europejskim, a ais r? Kolo 
polsklem na'ezałbym eo oaiwyżej do prawegc ikray- 
dła ławicy. Przy powolności wszelkich inuyeh awan
sów, idzio u nas awans na radykała piorunem. Wy- 
staro-.y na to wysuaąś etę o jeden sal poza linii, 
patentowanej crtodoksyi politycznej.

—  J la n  to jednak daiwią się niektórzy, dlacze
go pan nie odpowiada na ak liesne ataki, skiero
wane prseciw pi nu szczególnie prnes „Słowo Pol
skie"?

—  Ach, „Słtwo Polskie" —  odparł, cśmi cha- 
jąc się ironissuis poseł dr Grek —  m&ru ce do

„Słowa Polskiego" swoje wiaoki Będzinmy może 
po referreie robili jeszcze razem federalizm.. Zre 
sstą nie wiem istotnie, co nas dzieli? Plnralność? —  
ta pójdzie już za dni kilka do kosza. Proporeyo 
nalność? —  ależ my ją takżo akceptujemy we 
wschodniej Galicy i. Pozostałaby ehyba szczerość in- 
tencyj, ale szczerość jest przecież zasadniczym pun
ktem program u n a r o d o w e j  d e m o k r a c j i .  —  
Jestem zresztą gorącym zwolennikiem koncentracji 
demokratycznej w najszerazem tego słowa m acza
niu i uważam walkę w obozie de nekrotycznym za 
rae>-z wysoce gorszącą i kompromitującą przyss. śc 
demokracji. Przyjmujmy od konserwatystów przy
najmniej ich mądrą strategię polityczną... Czyś pan 
zresztą nie zauważył, że pisma konserwatywne ro
bią z każdym dniem co raz lepsze postępy w wy
myślaniu, w spotwarzaniu i paufletowaniu niewy
godnych sobie lodzi? Jest to dla nas rzeczą bar
dzo ponezającą. Tracą siłę i przechodzą do mniej
szości... Może niebawem uda się jaKlegoś krasow- 
skiego Rucbefoucaa)d’a przychwycić z osazyi re- 
torncy wyborczej na wybijaniu szvb w starostwie.. 
Co do mnie, jestem woDee pa^Hotów i wymyślan 
strasznie zahartowany, mimo, iż mam, wyznaję to 
■ poko.ą, wiele pięt Achillesa. Miałem f mam w 
publicystyce nasiej przyjaciela, który od szeregu 
lat wyprawiał sobie pióro na mojej skórze. Jestem 
mu obecnie niezmiernie wdzięczny. Dokonał on 
na mnie w ten sposób ochronnego szczepienia. La 
da dawka tak łatwo mi nie aasskoJzl,

—  Zapytałem w :oćcn dra Greka, ja t  się za 
pat-uje na politykę ooecną Koła w sprawie refor
my wyborczej?

—  W  kilku moich mowaoh —  odparł —  wyra
ziłem zdanie, że dotychczasowa polityka przywód
ców Koła mogła zaszkodzić nam już w pierwszej 
linii pray rozdziale mandatów. Gdybyśmy bowiem 
byli od 28 listopada skierc.sall wszystkie nasi 
usiłowania tyiko ku pozyskaniu jak największej 
liczby mandatów, a nie roapraszali ich na uzyska
nie kencesyj wyjątkowych, lub wprost niemożliwych 
do osiągnięcia, to llocba mandatów byraoy już w 
projekcie rządowym znacznie większą.

-  Jaka też Ilość mandatów wydaje się panu 
dla Gai n i 1 odpowiednią?

—  Nasza grupa dołoży, mojem zdaniem, wszel 
kich usiłowań, abyśmy uzyskali jak największą licz
bę mandatów Pójdiiemy w ogień z tymi, *:tórsj 
największą cyfrę stawiają, Dędziemy jednak czuwać 
nad tern, a ż e b y  w a l k a  o l i c z b ę  m a n d a 
t ó w  n 1 a p r a e m i e n i ł a  si ę w w a l k ę  p r z e -  
« l w  r e f o r m i e  w y b o r c z e j .  Stanowisko Kola 
pdłfci-.L-go y-7, Js?a jegc prt.szLść. Przct iar tiu-r- 
dzieści, prawie od konstytucji grudniowej, i le  pri 
testowaliśmy i * seryo praesiw ukroi solu naszreb 
praw, przeciw skandalicznie małej liczbie mendr- 
tów galicyjskich Piąta, knrya Badentego i fatalny 
precedens tylko ] 5 mandatów tej knryi, stają się 
w ręku naszych przeciwników politycznych niebez
pieczną bronią. Nie chodzi tu tyle o liczbę manda
tów, jak o stosunek procentowy wpływa naszego 
na panamtnt wiedeński. Z 1 8 trudno s !g je 
dnym rozpędem wywindować na 28. Do tego po
trzeba poiityai wytrwałej, roztropnej, umiejącej ko
rzystać w ciąga lat z każdej sytuacji i ze wszy
stkich konjnnktui politycznych. D i i trzeba będzie 
spłacić, po jak najuporczywszym t»*g i, grsechy za
niedbań przeszłości, a atiazem postawić kwestyę 
uiyskanta j - ‘ : ntjwiększej llcsby mandatów dla 
kraju w programie polityki przyszłej delegacji pol
skiej, która wyjdzie z powezsohnego głosowania.

—  Ale teraz poproszę pauz * raecs najciekaw
szą jak się uchow a grupa skoncentrowanych de
mokratów przy głosowaniu w labie na wypadek, 
gdyby większość Koła głosować chciała praeeiw re
formie?

—  Chciałbyś pan zemnie zrobić wróżbitę. Pro
szę mi wierzyć, że większość konserwatywna Kuła 
zastanowi się dziesięć racy, zanim będzie głosować 
przeciw reform1*  wyborczij, a dwadzieścia razy

rozwazy, cay należy jej korzystać ae swej itcse- 
bnej przewagi i zmuszać, w imię solidarności klu
bowej, demokratów wsielkiej gilćy do głosowania 
przeciw ustawie, będącej podstawą i syntezą demo
kraty csnycb programów.

—  Cc dc nas —  dodał poseł Grek —  zobaeiy- 
my. W idzi pan, my demokraci nie możemy rąbać 
zawsze krzyżową sztuką i odsłsniać wszystkich 
kart. Musimy być także dyplomatami —  szczegól
niej siedząc w towarzystwie dyplomatów-

Z  bałkańskiego wulkanu.
Na półsyspie bałkańskim znów wrze i kipi, 

Do naturalnego, że się tak wyrazimy, wrzenia 
wśród tamtejszej ludności słowiańskiej, będące
go wynikiem niezadowolenia z obecnych stosufl- 
ków i pragnienia ich zmiaoy i naprawy, przy
łączają się obecnie także i n t r y g i  zagraniczna 
Wszystko razem wytwarza położenie jeżeli już 
nie groźne, to w każdym razie godne bacznej 
uwagi pańmw i aoł interesowanych.

Od pewnogo czasu, jak wiadomo, prasa nie
miecka, zwłaszcza berlińska, systematycznie nie
mal rozszerza wieści o rzekomych knowaniach 
W ł o c h  i C z a r n o g ó r y  p r z e c i w k o  A u- 
s t r o - W ę g r o m .  Wiadomości te donoszą prze- 
dewszysukiem, że Włochy zaopatrują swojego 
małego sprzymierzeńca baiKańskifgo w artyle- 
ryę i amumcyę „Iufurmacyę" taką otrzymała 
niedawno wiedeńska „Zeit“ . Przytoczywszy ją, 
wyraziliśmy wówczas przypuszczenie, ż« ma ona 
na celu zastraszenie Węgiei, Dziś tymczasem 
zaureszrzt. ta k ą  samą wiadomość berjińssa „Vos- 
sische Ztg" i to w formie, z której jasno wy
nika, że jest obliczoną na wywołanie zaniepo- 
jenia w całych Anstro Węgrzech.

Potwierdza ona pogłoski, jakeby Czarnogóra 
w ostatnim czasie w dwóeh przesyłkach otrzy
mała od /ząou włosKiago 36 dział poiowych i 
12 pozycyjnych or&z 50.000 nabojow. —  DaLj 
zaś donosi: „Jakkolwiek przesyłki te starano się 
otoczyć najściślejsza tajemnicą, nie uszły one 
jednak nwar1' posła tureckiego w Cetyni i 
władz tureckich pogranicznych okręgów. Vf Bel
gradzie zaś me potrzebowano wcale dowiady
wać się o tem przez szpiegów, ponieważ rząd 
czarnogórski sam zawiadomił a tem rząd serb
ski wprawdz:e w formie ściśle poufnej. Następ- 
stweut tego było, że Serbia, któ.r* dotychczas 
lekceważyła Czarnogórę, nagle zmieniła swoje 
str.nywi.ko i chętme przyjgła propozycję Ls:ę- 
cia M kołaja, dotyoącą zawarcia z Cz&rnogorą 
przwraie-za zaczepno-odpornego. Trudno przypn- 
sztzać, iżby w Rzymie nie wieaziano o tym 
fakcie. Pi«rw«zyru zaś wspólnym czynem no
wych słowiańskich sojuszników na Bałkanie 
było, że przimycili do okręgów tureckich Pry- 
sztyny . S^mdże a także do okręgu P le  w ! j e  
8000 kaiabitiów wraz z potrzebną do nich 
animacją. Nie mogę tego twierdzić napewno — 
pisze dalej informator „Voss. ZeituDg* —  zdaje 
się jednakże, że i władze austro-wggierskie 
w okrggu Plewlje dowiedziały się o tem. Tym
czasem sprzymierzeńcy nic ograniczyli się na 
tym krotn. Serbia uważała teraz za swój obo
wiązek: śledzić bacznie stosunki w zajętym 
przez Atstro Węgry aandżiku, co więcej, nznała 
za potrzebne zwrócić Porcie rwagę, .z jedynie 
wpływy austr/ackie sprawiają, że ludDość w 
tym okręgu wzbrania się płacić podatki -wła
dzom tureckim".

Z całej wiadomości „Voss Zeitung", prze
drukowanej skwapliwie przez iuue dzienniki, 
przebiła jasno zamiar wywołania nieufności 
w opinii publicznej Austro-Węgier przedewazy- 
stkium względem Serbii i Bułgaryi, —  a daiej 
także względem Włoch,

Ile w tych rawtlacyach jest prawdy, tmdno
mm M M I W

dno biedro grubsze i beczkę kapusty we wia
nie; Franka z przy chow dem; Marysia zDjt 
szczodra dla paroDków; Jowka, choć ma całe 
sto złotych aamą koproeiną, wałkoń, pod pie
rzyną cięgiem wyleguje. A  wszystkieby tłnsi,o 
jadły, słodko popijały i nic nie robiły Czyste 
złoto tatie dzienchy! A zaś jeszcze drugie mają 
la mnie za krótkie pierzyny

Gruchnęli śmiechem, jaże się gołębie porwały 
z dachów.

—  Priwdę mówJę Przymierzałem n niejednej, 
ledwie mi do pół łyst sięgają, jakżebym to zi- 
mą wyspał? cheba w batach, co?.„

Zgromiła go Kłębowa, iż zbereżeństwa gada 
przy dziencbach

— La śmiechu jeno mówię. Przeciek powie- 
d&ją, co poczciwe żarty nie sztodzą i pod pie 
rzyną — tłómaczył się żanobliwie.

Ale dziewczyny rozczapierzyły się gn>ewcie, 
kiej te jendyczki.

—  Hale, jalri przebierny!... będzie się tu 
przekpiwał ze wszystkich! Kipj ci w Lipcach 
mało, na drugich wsiach se szukaj! —  jazgo
tały

— Jest ich w Lipcach, jest: przeciek ła
cniej o dosttłą pannę, niżłi c całą złotówkę. 
Po dydku i już z ojcowym litkupwm je prze- 
dają. Bych jeno knpee się naiazły! Tyle tego, 
jaże się wie4 trzęsie oa skrzeków pannowych, 
wszyćkie gotowe pod kozik, że co sobota 
w każdej cłmłapie już od świtania pucują się 
do czysta, przypierają, kosy we wstęgi pietą i 
Kokoszki po sanach gonią, bych je ponieść ży
dowi na gorzałkę, a od samego po’ednia jeno 
z za węgłów pstrzą, czy z której strony swaty 
nie ciągną. Wiaziatem, które i z dachów zapa
skami powiewały, wrzeszcząc* „Do mnie, Ma
ciuś, do mnie!" Zaś matk wtórzyły „Do Kasi

przód/i, Maciusiu, do Kas: ! Syrek i mendel 
jajków przyłożę do wiana! Do Kasi!"

Rozpowiadał nciesznie. jaze cbłopad kładły 
się ze śmiechu, jeno Kłębianki podniesły taki 
wrzask na niego, że stary krzyknął.

—  Cichojta! akrzeczą, kiej te sroki na 
deszcz.

Nie zaraz się uspokoili, więc by przerwać te 
przekpinki, zapytał:

—  Byłeś to, Mateusz, przy wójtowej woj 
nie?

—  Nie. Mówili, co Kozłom sielnie się do
stało.

—  Że inż lepiej nie można. Strach, jak wy
glądali! W ójt se pozwolił, no!...

—  Gromadzki chleb go tak roznosi, to i 
bryka.

—  Głównie, co się nikogo nie boja. Któż 
to mu stanie nasprzeciw? Drugi za taką sztu
kę dobrzeby zapłacił i jeszczech w kozie po
siedział, ale jemu włos z głowy nie spadnie. 
Z urzędnikami się zna, pija z nimi, to w po
wiecie mocen wszystko, co ino zechce...

—  Bośta uarany, że aacie takidmu prze
wodzić nad sobą! Poniewiera i wynosi się nad 
wszystkie, a oni go dziw po nogach nie ca
łują!

—  Sami go wybralim nad sobą, to i uważać 
mnsim

—  Kto go wsadził, ten i zesadzić może
—  Dyć nie krzycz, Maieusz, jeszcze się roz

niesie.
—  A doniesą mu, to będzie wiedział. Niech 

me ino zaczepi!
—  Maciej chory, to kto mu inszy poredzi? 

Kcżden się r jg a je  iść s .  pierwszego, bo każ- 
deu łedu ie swoim biedom wydoli. Juści, bo 
i cudzr obchodzi, ale swoje barzej ^eszcze pie

cze —  szepnął stery, podnosząc się z ławy.
Podnieśli się wraz i drudzy.
Kto po jadle legł odpoczywać, kto na dro

gę wychodził kości przeciągnąć i pasę odpu
ścić, a kto, jak dzituchy do stawu poszły myć 
garnki, a chiodzić bię i rajcować. Mateusz za
brał się s.jraz do cbciesywania D o d p ó r  do cha
łupy, zaś Kłąb fajkę zapalił i na progu przy
siadł.

—  Kto jeno o drugich stoi, tego bieda wy
doi! —  mruknął, pykając smacznie.

Słońce wisiało nad samą chałupą, przypoiu- 
dnie zromło się nagrzane, ciepłem wiało od pól. 
Sady stojały w cichości, między drzewami miê  
niło nę od słońca, okwiat cidiośno siał się na' 
trawy, pszczoły brzęczały po jabłoniach, Ł*aw 
polśniewał wskroś gałęzi nawet ptactwo po- 
milkło. Przepoiuduiowa, słodka senność biała 
się po świecie.

Ze Kłąb, aby n e  zadrzemać, powlókł się do 
d łu z ziemniakami.

Zaś potem cosik ustru pytał przygasłą fajkę 
i spluwał, odrzuca iąc głową włosy, opadające 
mu na, iwarz.

—  Obejrzałeś co?  —  zapytała żona wychy
lając się ze sieni.

—  Ju ści... żeby tak raz w dzień warzyć, 
starczyłoby ciemniaków do nowych! — west
chnął ciężko.

—  Hale, raz na azień! Młode i zdrowe, to 
źreć potrzebują.

— Nie dociągniem. Tyla narodu. Dz.esięć 
gąb. a brzuchy mają kiej ćwiercie. Trza bedzie 
cosik zaradzić.

—  O jałówce myślisz, co?  To ci zapowia
dam, że przeaać jej nie pozwolę. Rób se co 
chcesz, a bydlątka nie dam. Zapamiętaj sobie.

Zf.trzepał rękoma, kieiby od tej osy uprzy
krzonej, i gdy odeszła, jął znowu fajkę zapałać
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I na razie dociec. Przedrukowała je także między 
innemi wiedeńska „N. Fr. Presse", a równo 
cześnie odpowiedział., na nie nowi, rewelacją 
innego rodzaju. P:aze ona. co następuje:

„Z  dobrze poinformowanej strony dowiadu
jemy się, że rząd czarnogórski otrzymał już 
przedtem z Włoch posyłkę bateryi górskiej 
Rząd austro-węgierski jednak — jak nam do 
nosz* 2 Rzymu —  nie pozostał dłużnym odpo
wiedzi na tę uprzejmość Włoch wobec Czarno 
góry i p o d a r o w a ł  n e g u s o w i  a b i s y ń  
s k i e m a  r ó w n i e ż  k o m p l e t n ą  b a t e r y ę  
g ó r s k ą ,  która na okręcie anstryackim „Pan
tera" została przewieziona do Dzibutti, a na 
stępnie koleją dalej".

Co to ma znaczyć? Czy „N Fr. Presse" n 
wata doniesienie „Vossiscne Zeitung" za wy
mysł i odpowiada nad także wiadomością zm, 
śloną, unstą „kaczaą" —  czy też mamy tu do 
czynien a z machinacjami głębszego znaczenia? 
Choc&żby atoli rzeczywiście była to tylko in
tryga prasy, jasnem jest, ze stosunki międzr 
mocarstwami, złączonemi trójprzymierzpo, nie 
muszą być prawidłowe, jeśli dają pole do tego 
rodzaju harców Czyżby Niemcy "zeczywiście 
dążyły obecnie do poróżnienia Włoch z Anstryą? 
Czyżby miał ło być rewanż za stanuwisku, ja
ki© państwa te zatęły rzekomo w sprawie ma
r o k a ń s k i e j ?  W  polityce niema rzeczy nie
możliwej, więc i z taką ewentualnością Uczyć 
się trzeba.

Źe wpływy niemieckie me małą odgrywały 
rolę w pierwszej fazie zatargu serbsko-anstrya- 
r,kiego o unię Serbii z Bałgaryą, to, ja t  się 
zdaje, me nlega jnż wątpliwości. Zatarg ten 
zbliża się rzekomo jnż do pomyślnego dla Au- 
stro-Węgier załatwienia. Śmiary poryw Serbii 
rozbił się o jej sł&buść ekonomiczną. Lecz i 
poza tern nie brakuje na Bałkame fermentn 
bardzo poważnego.

Objawia się on znów zwłaszcza w M a c e  do-  
n i i Tam w miarę, jak zbliżamy się ka wiośnie, 
ożywia się znów ruch powstańczy, a raczej 
chaos walki wszystkicn przeciwko wszystkim. 
W  południowych okręgach grasują znów bandy 
greckie i napadają na osady bułgarskie. W o- 
kręgach starej Serbii występują na widownię 
oddziały greckie, a liczne oddziały bułgarskie 
czekają podobno tylko hasła ao akcG na eałei 
linii. Z Konstantynopola, jak donoszą, wysłano 
wracającego do Paryża ambasadora tureckiego 
Mnnira paszę nmyślnie drogą przez Sofię, ażeby 
tam zbadał usposobienie decyanjących sfer buł
garskich. Munir pasza dowiedział Jię rzekomo 
w Sofii, że Bnłgarya nie myśli sprowokować 
wojny z T urcją , ze jednakzo me ręczy za po
kój , jeżeli rząd turecki nadal popierać będzie 
bandy greckie w Macedonii i jeżeli nie spełni 
twoich zobowiązań względem tamtejszej ludno- 
ści bułgarskiej.

Tak się przedstawia dziś sytuacja na B&łka- 
me. Wulkan bałkański zaczyna więc dymić 
fuów w sposób niepokojący i możliwość gwał- 
•ownego wybnchn nie jest bynajmn.ej wykln 
tzona

Poglądy Tołstoja.
Lew Tołstoj skończył swą nową pracę, która 

ma być rodzajem manifestu do narodn rosyj
skiego. Tytuł je j. Rząd, rewolneyonilci i na
ród". Przeprowadza w niej znana swe zasadni
cze idee. daje im tylko więcsj bilną, wyraźną 
formę.

W  pierwszym rozdziale zwracając się do 
obecnego rządn, Tołstoj mocno pod Kreślą brak 
w jego działalności jakiegokoWiekoądź ideału, 
drogowskazn. Wszystko, co się przeżyło, nie 
może prowadzić do dobra narodn, a pozostaje 
tylko zbytecznym ciężarem. Ideałem n e mole 
być przeszłość a tylko przyszł iść. „R  tanek 
wasz nie w Dumach z tak emi lab innemi wy 
borami, a tem mniej nie w kartaczownicach, 
armatach i kozakach, lacz w tem, aDj uzntć 
i nieść przed narodem ideały sprawiedliwości, 
dobra prawdy więcej doskonałej i bliższej do 
nrzerzywistnienia, niż ta, którą obiecują wasi 
przeciwnicy. Postawcie przed lnnimi taki ideał 
i poważny i istotny ni® dlatego, ażeby siebie 
uratować, ale dlatego, aby wypełnić swój obo- 
w;azek; weźcie s ) do jego urzeczywistnienia, 
a nictylko zbawicie sieb'e ale i Rcsyę od tych 
nieszczęść, które jnż przeżyła i które jeszcze 
jej zagrażaj*. A i f t ° g o  ideała nie potrzeb* 
wam dopiero szrkać, obmyślać. Jestto oardzo 
dawny ideał całego resyasiego narodu: z w r ó 
c e n i e  m a  t y l k o  w ł o ś c i a n o m ,  a l e  c a 
ł e m u  n a r o d o w i  j e g o  j e d y n e g o  n i e z a 
p r z e c z a l n e g o  p r a w a  do ziem i*. Ludziom

nie przywykłym kierować się własnym rozn- 
mem, ideał ten wydaje Się niemożliwym do 
urzeczywistnienia jedynie dlatego, że go nie 
przeprowadzono w Europie i Ameryce. Ale 
właśnie dlatego jest to istotny ideał naszych 
czasów, który może i powinien być urzeczy
wistniony prędzej, a zwłaszcza tetez, w Rosyi, 
niż wśród innych narodów. „Przed wami, ludź
mi rządowymi, są obecnie tylko dwa wyjścia, 
bratobójcza walka i wszystkie okropności re 
wolący i, a w każdym lazie, tak czy owak, nie 
uchroniła i hanieuna zguba, albo spokojne urze
czywistnienie odwiecznych i sprawiedliwych 
potrzeb narodu i wskazanie drugim chrzęści 
jańskim narodom drrgi do uchylenia tej nie
sprawiedliwości, od której tak długo i wiele cier- 
p ą społeczeństwa. Ozy się przeżiła, czy n>e 
przeżyta ta forma nstroju społecznego, która 
wam dałą władzę, powinniście, póki korzystacie 
z tej władzy, nie na to jej używać, ażeby 

dziesi<;6krjC powiększać to zło, któreście 
jnż sprawili i tę nienawiść do was, jakąście 
wywołaii, ale na to, aby wypełnić swój obo
wiązek i stworzyć wielkie dzieło dobra nie- 
ty lko dla swojego narodn, ale i dla całej ludz
kości. Jeżeli się forma astrom przeżyła, to 
nieehajby jej ostatni czyn był czynem dobra, 
prawdy, a nie kłamstwa i okrucieństwa"..

W  drjgim rozdziale niemniej silni* wystę
puje Tołstoj przeciw rewolucjonistom, a koń
czy go słowami: „Wasza działalność ma cel, 
jak mówicie, polepszyć ogólne położenie ludz
kości, ale żeby to położenie stało się lspszem, 
pctizeoc., aby sami ladzie siali s<ę lepszymi. 
Do tego zaś, żeby ladzie stali się lepszymi, 
potrzeba, aby oni coraz więcej i Więcej zwra
cali uwagi na siebie i na rwoje życie we
wnętrzne".

W trzecia rozdziale odzywa się Tołstoj do 
narodu, przez który rozimie „cały roboczy lad 
rosyjski, a!e przenewszystkiem lad pracujący 
na roli, to jest ten, na którego pracy opiera 
się istnienie wszystkich pozostałych". Tołstoj 
zapytuje się: co w obecnej chwili naród 
rzynić powinien —  i odpowiada n ie  p o d  
t r z y m y w a ć  s t a r e g o  r z ą d u ,  który nie- 
tylko me łagodzi, ale zaostrza główne krzywdy 
narodn — i n ie  d a w a ć  p o s ł u c h a  r e w o -  
l n c y o s i s t o m .  Należy zrzec się wszelkiego 
rządn. „Mówią, że trudno a nawet niemożłiwem 
jest istnieć bez rządn, ale wszakże wy rosyj
scy robotnicy, a zwłaszcza pracujący na roli, 
wiacie dobrze, że jeżeli żyjecie po waszych 
wsiach spokojnem, pracow tem, wiejskiem ży
ciem, korzystając ua równych prawach z* zie
mi i spokojnie załatwiając swe wspólne spra
wy — to rząd wain nigdy i zupełnie nie bywa 
potrzebny". Następnie Tołstoj szczegółowo oma
wia swój ideał, który weałng jego przekonania, 
lałby się ba . di o ł a t w o  urzeczywistnić wchwi 
li obecnej Nic dziwnego, że mu się to tek ia- 
twem wjdsje, bo przecież prawie każdy myśli
ciel idealista jest skłonny do doktrynerstwa 
i utopji.

Przeciągnięta struna.
Pisnąć wczoraj w artykule p. t. „ftabulisty- 

ka pruska" o zakulisowych intrygaes i podwój
nej grze delegatów niemieckich ua konferencji 
marokańskiej, wyraziliśmy przekonanie, że ga
binet berliński pragnie w danym razie rozbicir 
Konfe’ *ncyj, usiłując nsłurainie winę złożyć na 
Dard Francji. Przypuszczenie to potwierdził 
wieczorem telegram, który przyniósł w obszer- 
nera streszczeniu komunikat agencji B.yasa, 
zawierający w ostrej i stanowczej formie cały 
szereg zarzutów przeciwko dyplom scyi niemie
ckiej, pomiędzy niemi zaś i ten z»rzut. że 
Niemcy chcą rozbić konferencję, odpowiedzial
ność zaś za ten wypadek przerzucić na Fran
cję. Okoliczność tę podnosimy nie „pro domo 
sna", nie dla popijania się przenikliwością —  
przeciwnie zaznaczyć masimy, że gra prnska 
mnsiała jnż polegać na bardzo grnbyrh sztucz
kach, skoro półnrzedowa agencja Harasa wy
stąpiła przeciwko niej w sposób tak stanow
czy. Francja postępuje w tym wypadku zupeł
nie poprawnie. Zgodziwszy się na konferencję 
nie bez wielkiego zaparcia Się swej godności 
mocarstwowej, przystąpiła do układów w Alge- 
cirss % dobrą wiarą w lojalność niemiecką, o 
której tak wiele prawił gabinet berliński. Tej 
zasady trzymała się dyplomacja franenska aż 
do ostatniej ebwili, tej zasady bron;ł w Izbie 
deputowanych prezydent gabinetu .francuskiego 
R o n y  i er, jako kierownik ministerstwa spraw 
zagrani znych.

Jeszcze w sobotę półurzędowy „Temps", o-

mawia-ąc znane doniesienie binra 'Wolffa, że 
Niemcy żądają dla Maroka międzynarodowej 
policji, na co, jak wiadomo Francja zgodzić 
się nie chce —  otóż w sobotę jeszcze „Temps 
nznai to żądanie gabinetu berlińskiego za „wy
raz złego humoru, do którego już przyzwycza
jono się poprostu". Ale iuz nazajutrz rozwiały 
się złudzenia „Tempsu", którT przyszedł do 
przekonania zupełnie innego. „ V  sprawie poli 
cyi dla Maroka —  pomad* wymieniony dzien
n i k —  Niemcy mają na celu u p o k o r z y ć  
b r a n c y ę .  Dyplomaeya niemiecka uprawia po- 
l . t y k ę  s a m o l n b s t w a ,  która grozi nie tyl
ko unicestwieniom i  onferencyi marokańskiej, »l6 
także miłowali cesarza Wilhelma, i pewnej czę
ści narodu niemieckiego około zlikwidowania 
pewnych spraw koionamych, obchodzących ró
wnie Franeyę jak Niemcy".

Wobec tego stanu rzeczy musi wywołać zdzi
wienie dzisiejszy optymistyczny telegram z Al 
geeras. Wedle owego telegramu, wbrew twier
dze nam prasy, jakoby kontereueya znajdowała 
się w przededniu zerwania, zapewniają nie-  
m . e c e y zastępcy, że konferencja musi dopro- 
wadsić do celo i jeżeli nawet me przyszloby 
do znpemego porozumienia, to nastąpi przynaj
mniej nrowizoryczae, dla wszystkich honorowe 
rozwiązanie kwestyj. Nawet gdyby natrafiono 
na poważne trudności w ostatniej chwili, wszy
stko się wy rów nr. Jeżeli rzeczywiście wszystko 
się „wyrówna", *o chyba nie dzięki delegatom 
niemieckim, ale wbrew ich intencjom.

Prasa niemiecka nie tyle zręcznie, jak ar, to 
uporczywie toc»j dalej podjazdową walkę prze
ciwko Francji. „Norddentsce Aligemeine Zei- 
tnng" obwinia prasę franenska o zaostrzenie 
sporu i zapewnią, i® wszelka taktyka „bluffów" 
nie wywoła w Niemczech spodziewanego wra
żenia. „Koelniscbe Zeitung", polemizując z ko
munikatem Agencji Hivasa, powiada z ndaną 
naiwnością, że „trudno zrozumi eć, dlaczego łon  
C6»ya niemiecka, przyznana policji francuskiej 
na granicy algierskiej, miałaby być bezwarto
ściową". Co W’ęc6j, „Koelnische Zeitung4- za
rzuca Francji rabulistykę, a zupemie juz traci 
równowagę z powodu, że Agencja Havasa e- 
twareie wystąpiła przeciwko intrygom niemie
ckim.

„Złośliwem ,est twierdzenie Agencyi H»ra
sa —  woła koloński org»n —  jakoby w  Algo- 
ciras pa no w,-Jo wrażenie, że Niemcy przygoto
wują starannie zerwanie, starają się politykę 
marokańską zmonopolizować i narzucić swą woJę 
całemu światu. Tak wbrew prawdzie pisze się 
właściwie tylko wtedy, jeżeli się samemu dąży 
do zerwa o ia. Możemy tylko ubolewać, że po 
stronie francuskiej uprawia się machinację na
stroju, oczekujemy jednak po rządzie niemie
ckim, że wytrwa przy swej spokojnej i rzeczo
wej polityce. Każdy, ktokolwiek nie zamyka o- 
ezu prued prawdą, muti ti( przekonać, że Niem
cy dalekie są od podnoszenia żądań w Ma -oku, 
lub też knncia fantastycznych planów Drze-iw 
bezpieczeństwu Algieru. Jest to raczej temat 
do sencacyjnłgo romansu, niż do poważnej po
litycznej dyskusji".

Jakie wrażenie pan a j j  w Algeci-as, świat 
nie będzie się informować w „Eólnische Zei
tung*. Źe donołuenie agencji Harasa jest ego 
di s z prawdą, świadczy telegram z Wiednia 
stwierdzający, że ir stolicy Austrji koła poli
tyczne n.a wierzą jut «r moiiiność porozumie
nia siij potaiędzy 5’rrncyą a Nrymcami. Stano
wisko Frencyi określają tam jaso wielce ko
rzystne, gdyż po «t-oiiie jej zupełnie stoi Ro- 
sya i Anglia, _ań H szpania i Włochy okazmą 
skłonność do tego. ^odroszą także fakt, te li
beralny gabinet angielski złożył w Paryżn o- 
bowiaznjące p:zyr«eczr,aie kontynuowani* wo
bec Francy, przychylnej polityki Lansdowue’a. 
który, jak wiadomo, kierował polityką s; ,gi śni
eżną Anglii w czasie, gdy Deicasió był fran
cuskim min. .trem spraw zagranicznych.

Niemcy przecągneii strunę, licząc na poje- 
dnawczość Ronritra i przekccjli się prawdopo 
dobnie.

eco i zgromadzenia
w fpraw ie refermy wybbrczaj

„Centrum ludów*" h*ięly Pastora i Stoja- 
łowskiego obraduje juz trzeci diień w Krako
wie. Obrady osłonięte są ścisłą tajemnicą.

Z Żywna p i«ą  nam: Dnia 11 b. m. w po
wiecie żywieckim odbyły siq 4  zgromadzenia 
Indowe: w Ślemienia, w udowej, w Leśnej i 
Radziechowach, z porządkiem dziennym: „po
wszechne, równe, tajne i bezpośrednie prawo

losowania do parlamentu". —  źsrromadzeuia 
w Ślemieniu i Lipowej były publiczne, zgroma 
dzen a w Leśnej i Radziechowach poefna. 
W Ślemienia referował poseł Kubik i prof. Dn 
biel, w Lipowej aptekarz żywiecki, p. Szcze
pański. W  Leśnej i w Radziechowach refero 
wał socjalista Packan, a przemawia! Szcze; ań 
ski (lodowiec), wskazując, ze ludowcy zo so 
cyalistami nie połączyli się, ale z całą siłą idą 
przeciwko wspó!ne?an wrogowi, jakim jest do
tychczasowa reforma wyborcza. W yjaśn ił sta 
nowisko t. zw. „centrum Indowego", przyezem 
ostro wystąpił przeciwko ks. Stojałowskiemn 
Zgromadzeni okazywał: wielkie oburzenie na 
rodaktora „Wieńca-Pszczółki" i na posła Fi- 
jaka.

Na zgromadzeniach oświadczono się za po- 
wszechnem, równem, tajnem i bezp< Sredmem 
prawem głosowania i postanowiono wysłać de
peszę u tym duchu do bar. Gant3cba. Wszę
dzie panował spokój, a zgromadzeni prosili 
aby jak najczęściej urządzano podobne zgro 
madzenia.

Zapowiedziane zgromadzenie w Suchej zaka
zało starostwo żywieckie ze względu na to, żc 
.osoba zwołnjącetro „nie jest st&rostwn znsna". 
Daisze zgromadzenia zapowiedziano w Ciścu. 
w Cięeinie, w Rycerce górnej, w Świnnej.

Z Ciężkowic piszą nam: Dnib 11 b. m. od 
byio się tutaj publiczne zgromadzenie Indowe 
przy ndzi»Ie przeszło 250 włościan i mieszczań
stwa, zwołaue przez miejscowych i okolicznych 
ludowców O reformie wyborczej referował p. 
Józef H e / n a r  z Krakowa. Po przemówieniu 
p. Mordawskiego zgromadzeni przyjęli jedno
głośnie rezolncyę referenta, domrgającą się 
czteroprzymiotnikowego prawa głosowania i po- 
ecili prezydynm zgromadzenia zawiadomić te

legraficznie o powyższej uchwale bar. Gautseba 
w Wiedniu. O fanduszach gminnych, powiato
wych i krajowych na celo administracyjne 
szkolne i gospodarcze, jak przysporzyć i jak 
ich użyć należy, referował p. Aleksander M or
da w s k i  ze Szalowy. W dyskusji zabierało 
gloi parn włościan, p. Heynar i przy końcu 
socjalny demokrata z N. Sącza p Malisz, lecz 
zaledwie powiedział kilka słów, komisarz sta 
rostwa z Grvbowa, p. SpalKe, bez żadnego po- 
woan zgromadzenie rozwiązał. Uozostnicy wiecu 
rozeszli się rozgoryczeni bazprawnem i l.-kho- 
myśtnem rozwiązaniem wiecu, mimo te cel wła 
ściwy został w zupełności osiągnięty, bo rezo
lucję p. Heyrarr za reforma wyborczą jedno
głośnie przedtem uchwalono.

W Złoczowie odbył się w sali teatralnej wiec 
włościan polskich, zwoła, y przez demokratów 
„narueowycb". Przewodniczył właściciel dóbr p. 
Eder, przemawiali ks. Sztyrek, redaktor „Oj- 
cryzDj" Panek 1 nauczyciel e 'l'rembiowli p. 
Gruszecki. Uchwalono rezolncyę z* wyodrębnie
niem krają i za powszechnem prawem glosowa
nia, ale zabezpteczającem praro reprezentacji 
mniejszościom narodowym

Z Drohobycza donoszą do „Knryera Lwow
skiego": W ostatnich kilku tygodniach w Dro
hobycza i powiecie nastąpiło z u p e ł n e  z a 
w i e s z e n i e  k o n a t y t n c y i .  Starostwo dro- 
nobyckie nie zezwala ani na jedno zgromadze
nie, choćby z najniewinniejszym porządkiem 
dziennym, zwołaae pr*ez jaksKolwiek par yę. 
Ci, którzy odważą się na zwoływanie zgroma
dzeń po fnych na podstawie § 2 ust. o zgro 
martzemach, narażają się n*. rozj.ędzau:e u t  .ch 
zgromartzeń, * następnie na procesy karne. Za 
kazdem akiom zgromadzeniem poafn«m robi 
starostwo doniesienie karne do sądn. Ustano
wiono „wzmocuioną ocbrouę", ściągnięto olbrzy
mią moc żandarmeryi, i j*k wieać niesie, na 
żądania starostwa lada dzień zjedzie wojsko, a 
to batalion piechoty z Sambora, s&wadron dra
gonów z Przemyśla i bateryn artylerii z Żu 
rawicy. Wobec takiego stanu pcvv a socyaino- 
demokratyczDH wspólnie z paityą ruską posta
nowiła proklamować na c&tem Podkarpaciu j e- 
d n o d n i o w y  s t r e j k  p o l i t y c z n y  jako pro
test przeciw zawieszeniu konstytucji, a z»ra 
zem wyrazić Żądanie usnnięcia starosty Ko
brzyńskiego, Do strejkn staną robotnicy i cbło 
pi i w oznaczonym dniu zaprzestaną wszelkiej 
pracy i zbiorą się na olicach Drohobycza.

Wiece ruskie odbyły się w dalszym ciągu w 
powiatach: brinżatskim. bomw.ows.kiui, bneza 
ckim, gródeckim, żółkiewskim, Zborowskim i 
lwowskim z ndzi-tjera posła Brejtera. „Gazeta 
Narodowa" strawić nie może tego, że na wiaca 
w Graboirea (Bohorodczany) „zachwalał pro
jekt barona Gaotscha prócz znanych agitato
rów. także właściciel tegoż majątku, p. Kcibi- 
nicki".

Z  p ra s y rosyjskiej.
’ ,8ym »»tjcy • koaa^.ów. - -  Prof F.lewio* o ,nnli” pol- 
*»o ro*y,j*kiej. •— J^k rrboloicj giponowscy i»#Łlroią 
ii*! aa dci*ta nośc riąJt.. — Ukirani#  ̂ 'btriiitora tom- 
*k) *go — Tolcgr^mr a Królełtwa. — Wmk» polityczn* 

i »  yemocą og«a«r*ń).
Znalazło się w Rosyi miasto, które n>etylko 

sympatyzuje z kozakamą- ale nię dla nich entu- 
zyaimnie. Miasto tr> nazywa się Entigur i loży 
w gutiernii Permskiej. Napisało cbo a d r e s  do 
„wszsebrosyjskiego kozactwa", zaczynający się 
od słów: „Waleczne syny Donu, Knbanis, Te- 
reka, Uraln i wszystkich wojsk kozackich!" —  
Następnie aores zaznacza, że w dzisiaisze cięż
kie czasy, kozacy, za przykładem przodków, 
Sostali wierni tronowi, ojczyźnie i wierze pra
wosławnej i na pierw sze wezwanie Cara Batiu
szki wysłali swych synów, aby bronić sresów 
od wrogów zewnętrznych i przywrócić parzą, 
dek wewnętrzny. Po wielu komplementach, koń
czy się adres wyrażeniem radości, że „na świę
tej Rusi nie zbrakło jeszcze r y c e r z y  b e x  
bo  j a ź n i  i b 3 i  z a r z u t u ,  niezachwianego 
honoru i t. d„ a wipc: „Hurra kozactwo, hurra 
synowie cichego, groźnego dla wrogów D"nn, 
Kubania, Tereks i Ura’ n“ . Był by wskazane, 
iżoby rząd rosyjski posLł do sławnego m.asta 
Kangura tych rycerzy „eans peer etreproefce". 
Nie olega wątpliwości, że zdarzyłaby im się 
sposobność pohulać i ukazać swą waleczność 
kungarskim obywatelom.

-  Prof. M. F ilew ei pomieścił w „Nowoje 
V7remjji“ dirt artykuły o polsko-rosyjskich sto
sunkach. Wziął do r.ego asumpt z artykułu dra 
Koneczcego, umieszczonego w krakowskim „Prze
glądzie Siowiańskim". Polemizuje on z poglą
dami dra Konecznego ca ideę jagiellońską i na 
mnę polsko-rosyjską, którą dr Kmeczny propo
nuje i popibra. Zaznaczamy pojawienie się ar
tykułów p. Filewicza z obowiązku publicysty
cznego, niema w nich bowiem nic takiego, co 
warto byłoby streszczać, lub nad czem wartofcy 
sir zastanawiać. Prof. Fiiewicz plecie trzy po 
trzy o stosunkach galicyjskich, o Których nie 
ma żadnego pojęcia. Wkońcn oświadcza, te 3 
i d e ą  j a k i c h k o l w i e k b ą d ź  u n i j  n a l e 
ż y  s i ę  r o z s t a ć  r a z  na z a w s z e .  Pod tym 
względem przyznajemy mu słaszność.

—  W  petersburskim klnbie działaczy społe
cznych odbyła się bardzo ciekawa dyskusja po 
referacie p. N&sakina Symbirsaiego „O psycho
logii rosyjskiego ruchu robotniczego". W i j t - 
kusyi tej wzięło udział pięcia robotnikow z© 
stronnictwa „gapotowców". Za«adnicsy motyw 
wszystkich pięciu przemówień polegał n? tem, 
że każdy nowy ucisK i każdy areszt, oędący 
samowolą wiadzy, sprzyja rewolncyjnej agita- 
■ yi; przeciwnie, każdy środek, skierowany ku 

'temu, ażeby powiększyć polityczne prawa robo
tni i ó w i zauewnić im dobrobyt, stanowczo 0- 
słabia szeregi parlyi rewolucyjnej. Gaponowcy 
żądają, aby pozwolono im nanowo otworzyć swojs 
oddziały, bo robotnicy tak asę już przyzwy
czaili do omawiania spraw rwoieh, że bęaą się 
zbierali w sekrecie, jeż*Ii nie bęuzia im wolno 
zbierać s;ę otwarcie.

—  Były tomsKi gnbernater Azancz*w*ki- 
Azanczejew, który przypatrywał się spokojui*. 
jak czerń w Tomska 600 osób żywcem paliła 
duczekał się nareszcie.* kary. Co pra* da, kark 
to ibardto delikatna, i bohater tego rodzaju 
s pewnością jej nie odczuje. Oto członkowie 
to.<®rVJ«go ^ciiapgo Zgj jmadzenia" '
snrsy), puimmo że skiauają się z konserwaty
stów, a znacznej części czynorników, uchra- 
liła w y k l u c z y ć  go z liczby członków bono 
rowych i „pozbawić go raz nu zawuze p r a w a  
w e j ś c i a  n a w e t  w c h a r a k t e r z e  g o 
ś c i a* .  O tej uchwale postanowiono zawiado
mić twersHe zgromadzenie szlachty, do którego 
p. Aztaczewski należy, i % ktorem nieaawno, 
jakby nic nie zaszło, brał czynny udzisł. —  
Wprawdzie część twerskicb szlachciców wyrze
kła aię w aziennikach zaszczytu kolegowania 
x p. Azanczewakim, ale prawdopodobnie nie 
weźmie on tego sobie zbył. do serca. W naj
gorszym razie będzie mógf się przenieść do 
miasta Knngnra. gdzie, jak wiemy, tego ro
dzaju waleczni synowie Rosji otrzymują dz.ęk- 
czynnw adresy.

— Jahiemi tendencyjnemi telegramami obsy- 
lają nasi najserdeczniejsi pisnia rosyjskie do
wód na telegramie z Warszawy, pomieszczonym 
w dzienniku „Russkoje Słowo". Jest w nim 
moT* o musowem ueitkanin obywateli polskich 
te swoich ma.ątków, o pozoitawianin przez 
nich mienia ua pastwę losów. Wójoi i pisarze 
są areisztowani, nie za ochwaty o prowadzaniu 
ksiąg w języka polskim (,i.k jsst w rzeczy*ri- 
stości), lecz za r e w o l u c y j n e  p o w s t a n i e

—  Ps!acbmać baba... Potrzs. to i jałówka 
me ołtarz! —  mruczał cicho.

Słońce prażyło prosto w oczy, cienie były 
jeszcze malnście, to się jeno odwrócił plecami 
i pykał coraz wolniej i rzadziej. Popuścił pasa, 
bo ma coś ziemniaki ciążyły, trońce przypieka
ło, gołębie gruchały we strzeaze i eichniki 
szmer liści tak rozbr rał, że jął się kiwać i ży- 
dv wozić po ścianie.

—  Tomaszu! Tomaszu!
Ozwarł oczy Agata siedziała pobok, trwot- 

nie pogląd aj ąc.
— Ciężki macie przednówek —  mówiła ci

cho. —  Bysi ia chcieli, to mam parę groszy, 
wygodziłabym waju. Na pochowek je śdbałam, 
ale kiejscie w takiej potrzeb:e. pożyczę. Jałów
ki szkoda. Przy mnie się łoili blęgła*. % miecz 
nego gatuuko. Może mi Pan Jezns pozwoli do
żyć- to mi 7, nowego oadacie. Wziąć od swoje
go w potrz* bie nie wstyd i gospodarzowi, weź
cie —  wsunęła mu w rękę samemi złotówkami 
cosik ze trzy rnble

—  Schowajcie sobie1 Jakoś se poredzę — 
wstyd mn się zrobiło.

—  Weźcie, dyć jeszcze z pół rubla dołożę, 
weźcie —  piosiła cichuśko.

—  Bóg zapłać wama. Cie, jakaście to pocz
ciwa I

—  To jnż cale trzydzieści złotych Jierzcie, 
do równa —  snpłala z węzełka, dodając po 
dziesiątce —  bierzcie —  szamiała powstrzy 
mując łzy: dusza się jej darła, jakby każdy 
grosik oddzierała ze serca i pruła sobie z wnę
trzności.

Pieniądze dziwnie kusząco lśniły w Gońcu. 
Przymrużał oczy z lubości, grzebiąc między nie
mi: nowe były i czyste. Wzdychał ciężKo, zma
gając się ze straszną chęcią, jaż* odwrócił się 
od mch i prszenął pądko

—  Schowajcie dobrze, a to podpatrzą i je 
szcze wama ukradną.

Napraszała go jeszcze cichdiko, »<e jeno tan, 
la zwyczaje, bo kiej się nie ozwał, jęła *kwa- 
pnie zawijać i chować te swoje skaroy

—  Czemuz ło nie siedzicie a nas? — za
gadnął po jakimś czasie

—  Jakże, robocie żadnej nie poredzę dawet 
za gąs- ami nie wydążę Darmo to źreć będę. 
co?.* Słabam, jnż z dnia na dzień końca cze
kam Pewnie, co u krewniaków milejby po
mrzeć, miiej. choćby nawet w tej komorze po 
jałówce juści, jeno gdziezby wam taki kłopot 
i tnrbacye! Całn czterdzieści złotych mam na 
pochowek... bych to i ze Mszą było... po goapo- 
dareka... co?._ Pierzynębym aołożyła... Nie bój 
cie się, cichuśko wama usnę, m się spodzieje- 
cie... pokrótce.* —  jąkał* nieśmiało, z btjącem 
sercem oczekiwania^ że może ją przyjmie i po
wie: „Ostańcie!"

Ale się nie odezwał, jakby nie rozumiejąc 
tych skamłali, przeciągał się jeno, poziewał i 
jął się chyłkiem przebierać kole 'bałupy ku 
stodółce, na siano.

—  Gospodarz taki... juści... jaa ieby ,. dzm- 
dówkam ino... —  Łkała w sobie cichutkim, 
żalnym skrzy botem, podnosząc wy płakane oczy 
kn nieon.

Powlekła się wolniutko, kaszląe często a po
stękując i przysiadając co troeba nad stawem 
Poszła znowu,’ jak co dnia, wypatrywać po wsi, 
kajby mogła pomrzeć po gospodarska przez 0- 
szukaństwa. (C. d. n.)

Z efeskiej literatury dramatycznej.
Historyk i dramaturg, uczouy i poeta — 

A l o j z y  Ji  r a s  nk, jrst dzisiaj uajulobieńazym 
pisarzem u swoich rodaków Jeg ĵ dzieło n*j 
uow°ze, które na aeskacb „Narodniho Div*óla“ 
przed parą miesięcy ukazało się poraź pierwszy, 
jego „Lucerna", ktń.e przoz osiem już przeszło 
niedziel cieszy s 3 powodzeniem, i na scenach 
Dozt Pragą, przywitaną została j*fco dzieło wy 
bitne nrzet cełą bez różnicy odcieni krytykę 
czeską. Objaw cnannenniRjs^j, że świat 
1 teracki czeski na silne dzieli się ro?łamy i ob>- 
zy. Lecz Jirasek cie należy do żadnego, i ta 
właśnie okoliczność sprawia, £e jest ntebieńceta 
Ogó'u.

„Lucerna" (Latarnie) nie jest ani komedyą, ani 
tragedyą ani nawet diamaiem, le .z  „grą tea
tralną", jak powiadają moderniści i jak swe dzieło 
ochrzcił sam twórca. Wątku i treści szukał 
ooeta w baśni i we własnej fantezyi. Znajdzie 
się tam i historyi nieco. Nai potokiem czessim 
wznosi się zamek możnych i potężnych Franców. 
Nad tą samą wodą pouiżej rozsiadł się młyn 
i sadyDa młynarza. Młyrarz jest panem swojej 
woli, ale j^den przecie obowiązek wielmożom 
swoim jest winien. Z dawnego poddaństwa po 
została mn powinność, że mus: latarnią drogę 
oświecić dziedz.com od miyna aż po z .mek, ila- 
aruć i ktokolwiek z mieszkańców lub gości 
z zamka tego zażąda.

Zapragnęła tego kapryśna księżniczka, zapra
gnęła światła laterui, bo chciała czarem ewej 
nrody omotać młynarza I kazała się nocą pro
wadzić śc.eżką wzdłuż strumyka, gdzie topielce 
pląsają i gąszczem, co strachom leśnym za le
gowisko słnży i wyrębami, na których boginki 
■w* tance zawodsą. Istna baśń, któin; nazwał

H i! MMMMI— »*•  ..............................................

nawet łtos czeskim „snem nocy letniej". Nie 
pomogą oczy miłosne i ugniste, nie pomogła 
i sukienka jedwabna. Młyn&rz swej Haansi się 
nie sprzeniewierzył, wobec księżniczki zimnym 
zostałjak Grabiec w oblicza G >p!any. Dai emnin też 
topielec sidła stroił na bogdankę młynarza. Z za
sadzki wyoawit ją kochanek, który wra a do 
młyna w sumą porę, kiedy wi Sniacy burzą się 
podnieceni zuchwais słng pańskich, co sta
rą i czczoną lipę uiby czkrn ilaaką lipę Kocha 
nowskiego, tak rosłą, życia 1 postawy pozbawić 
umiłują. Fantazja kończy się obrazkiem symoo- 
licznym, bo księżna zrozumiała swe przeznacz? 
nie wyiaze i jak Łasza Z sia dla uswietnieuia 
zai-ęczyn swych z młooym Soplicą obnarowywu 
poddanych swoich wolaoicią, tak i ks ężniczka 
z bajki czeskiej zjawia się na godach rałynar- 
8k'Cli, rozDija latarnię poddaństwa i wyzwala 
młynarza z ostatniej powinności pańszczyźnia
nej —

Taka jest oanowa „Lucerny", ptłnej poezri
i ożywmnej humoram, a wyśpiewanej w etylu
prostych opowieść. Indowych,

Z krainy b»śu' również sprowadził na sc^nę 
swą „ R n g a ł k ę "  Jarosław K v a p i l .  Nie tyle 
ta jednak wybija s ę  treść, jsk mnzyka stwo 
rzona 3U „liiycznej powiastki" przez Antonie
go D v o r ż a k * ,  mistrz* dziewięciu oper, po
ważnej -Stabat Mater" i ulubionych „Tańców 
słowińskich". Treść opery, przypomina wielce 
świat balladowy. Rusałka, jedna, z boginek, 
które nigdy n e  umierają, rozmiłowała się 
w mb d iencn śmiertelnym Wzajemność zdoby
wa czarami wiedźmy pTifemtemofia w postać 
ludzką za cenę, że k'ątwa ściągnie ją w otchłań 
wodną, jeśli miłość swą utraci, a przedtem 
jaszcze miernotą zostanie ukaraną; gdrby zas 
wró-.iła w państwo w deików, pozbawi szczę
ścia swegc rycerza. Kdążątko istotnie rychło

ochłonął w uczum* do rusałki, a zwrócił »erej- 
ku księżnej nrodnej,' co na dworze jego gości
ną przebywa. Rusałka wraca do ojczyzny wo
dnej, ale postać pierwotną wrócić jej może 
tylko krew usochanego, a tej pożądać serce 
jej zabrania. Cierpi więc smutną samotność 
poł człowiek, pół istota wodna. Ale i księżnn 
sprzykrzyła się ks;ęc n, zatęsknił za pierws ;ą 
kochanzą. spieszy nad jezioro, rzuca się w jogo 
hłodna objęcia i w uściskach rua»łlu urn e a 

szczęś iwy.
Si na fala, nawracająca do epoki .roman

tyzmu i w sferę wyobraźni rom»ntycznoj, 
unioda z sobą K. Kadnera, »rzy tworzeniu 
ibretta operowego dla mmywi J. Rogziosznago 

Jogo „ C z a r n e  j e z i o r o "  zrodziło się na gl bie 
H-ydukuwej pieśni „Zapis d/.iadka". Z dźwię
kami muzyki „seniora czeskicn Kompozytorów 
oparowych" wprowadza nas autor słów w obej
ście prostego iBlyłarz.%, który wrzą ą miłością 
zapnłał do rusałki czy wiły. W noc Swrjtego 
Jikóba pozyske-ł jej serce ślubem, w gnie- 
wie nigiy j« j nawet kwiatem nie uder/y. 
Nie dotrzymał słowa. Rocżal ny, że zboże 
z obawy przed gradem przedwcześnie zżąć ka
zała, dotknął jej kłosem żytuira. Ukochana na
tychmiast się wT mgłę zmieniła i w krainę ba
śni z powrotem uleciała.

Jeśli krytycy mówią o powrotnej iali ro 
mantycznej w poezyi na3zej, możemy równi* 
śmiało a nawet śmielej piwiedzieć to o two
rach najświeższych wyobraźni czeski aj, które 
znalazły goręisze i trwalsze przyjęcie w swem 
społeczeństwie niż nasze egzotyczne twory bez
treściowej poezyi modernistycznej n współ 
czes lości n&szej. Pod znakiem tym zwyciężają 
dzisiaj twórcy i pieśniarze czescy. L Mgr.
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R u ch  re  w o l u c y  jn y . według tego telegra* 
mu, ledwo w części nadzwycaajnemi środkami 
udało się stłumić. I tak dalej, i tek dalej — 
jednem słowem je st w Polsce rewolucja, co 
najmniej utka. jak w krają nadbałtyckim, lub 
jaka była we Władywostoku

— Przedwyborcza agitecya rozwija się w Ro 
syi coraz Dardziej a z uią i nieuchronna pole
mika. W  oryginalny sposób prowadzą ją „Mo- 
skowskija Wiedomosti*. W  jednym z ostatnich 
numerów tego dziennika, znajduje się na pier
wszej stron l . c j  następująca ogłoszenie:

Ci ntr: łl di aro 
Rosyjskiej Monarchleinaj Partyi 

postawiło 29 stycznia następujące 
Pytanie 

centralnemu komitetowi 
bandlowo-prieniysłowej partyi: 

eay oświadcza się ona xa utraymaniem nienarusai I 
jcibc' carskiego samodzierżawia:

Tak czy Nie?
Brak jasnej i stanowczej odpowiedzi w przeciągu 
tygodnia miał najwyraźniej dowieść, że handlowo 

praemysłowa party*
Idaie IR Z E  ( IW  samodzierżawju.

Tydzień minął 
Haudiowi przemysłowa partya 

nie mogła dać ncaoiwej odpowiodai! 
ONA MILCZY!

Wiedźcie więc, p r a w d z i w i  r o s y j s c y  l u d s l e ,  
te b a n d l o w c - p r z e m j i i ł o w a  p a r t y a  
nie oswiadcaa się aa samodzierżawnym carem, 

ale aa jakimś 
P Ó Ł - O A R E M ,  

i w i ą a a n y m  k o n s t y t u c j ą .
Dlatego to r o s y j s c y  l u d s l e  

ucięta ją
a h a n d i o w o - p r a e m y s ł o  w e j  p a r t y i !

K r& k ów , 13 lutego.

Restauracja Wawelu. Jak to donosiliśmy wcao 
raj, odbyło się posiedzenie eałouków komlteta kra 
jowego który pod praewodn'ctwem marszałka kra 
jo w; go hr. St. Badeniego, obradował nad sprawą 
restauracji Wawelu.

Komitet powziął cały »*ereg uchwał, które jako 
opinia praeastawioue zostaną Wydziałowi krajowe
mu do ostatecznej decysyi. Uchlały te dotyczą 
praedewBaystklem kwe.tyl, jakie roboty mają być 
w ciągu roku bieżącego na Wawelu wykonane. Ko 
mltat uchwalił zatem zalecić:

1) Wykonanie restauracji i wymiany zepsutych 
ciosów co najmnioj w ośmiu przęsłach arkadowego 
podwórza zamku na wiu>B:fclch traecb piętrach. Ru 
zebrane być mają mianowicie, po odpjwiediiiem pod 
stęplowanla dachu, słupy górnej gaieryi, następnie 
slupy gaieryi średniej i dolnej. Wstawianie nowych 
na miejsce zwietrzałych lob pękniętych słupów, roi 
pocznie się od galeryi dolnej. Wszystkie słupy 
i części rzeźbione, jak kapitele t przepaski, choćby 
były uszkodzone, lecz technicznie wytrzymujące ci
śnienie, będą na nowo użyte i jedynie do pionu
1 wagi ustawione.

2) Wykonanie projektu restaaracyl fasad i da
chów, wraz z wykonaniem dwóch modeli restaura- 
cyi, wraz z det a jucznym! kosztorysami.

34 Przekupaule całego wewnętrznego poawórra 
• „ głębokość* j*-i>rg-rt go terenu, -  ia
względu na o* :..„la  historyczne 1 przedhistoryczne.

4) Rozebranie kominów na c tK u  samca, z wy 
jątklem tycb, kibre prowadzą do zamieszkałych obi- 
kacyj, a to w celu poszukiwania za licznymi ira 
gmentami architektonicznymi, które mogą zadecyno 
wać o kształtach pojedynczych szczegółów przy od 
no Wleniu tamka

b) Dalej uchwalił komitet zalecić Wydziałowi 
krajowemu, ażeby do krajowego komitetu dla odno 
wlenia Wawelu powołał pp. arehitektę T a l ó w -  
s k i e g o  ze Lwowa, budowniczego inżyniera F a 
k i e s a  z Krakowa, artystę-maiarsa profesora Jana 
S t a n i s ł a w s k i e g o  I artystę rzeźbiarza W acła
wa S z y m a n o w s k i e g o .

6j Ze względu, ze liczne zwiedzanie Zamkn 
w dniach powssednicb, z powodu prowadzonych ro 
bót na znac.ną skalę, utrudnia w wysokim stopniu 
postęp prac restauracyjnych, a n-wet połączone być 
może z pewnem nieoezpieczenstwem, wskutek czego 
sajdsie potraehz ustanowienia ukwalifikowanych 
prz-iwodnlkOw, uchwalił komitet zaproponować W y 
działowi krajowemu, a żeby n a  p r z y u z ł o ś ć  
z w i e d z a n i e  Z a m k u  d o z w o l o n e  b y ł o  t y l  
k o  w k a ż d ą  ś r o d ę  o d  g o d z i n y  1 do  4 p o 
p o ł u d n i u  z a  o p ł a t ą  p o  1 k o r o n i e  o d  o s o  
by,  o r a z  w n i e d z i e l e  i ś w i ę t a  o d  g o d z i 
my 9 do  12 w p o ł u d n i e  z a  o p ł a t ą  po  20 
ha l .  o d  o s o b y .

7) Komitet wyraził w końcu życzenie, ażeby —  
dla przekonania się i wyrażenia opinii o postępie 
dalszych, robót —  następne posiedzenie odbyło się 
w czerwcu b. r.

Porządek dzienny czwartkowego posiedzenia R a 
dy m. Krakowa obejmuje między lunemi: wnioski 
w sprawie etatu tnnkcyonary uszów gazowni, wybór
2 członków komisji teatralnej, sprawozdan.e komi- 
syl drożyżnianej o jatkach miejskich; przy drzwiach 
zamkniętych, klika spraw osobistych, w ich rzędzie 
mianowanie irsDektora weterynaryjnego.

Oochod rocznicy walni pod Grocnowen od
będzie się 24 bm. w Krakowie staraniem młodzie
ży. W' kościele Mariackim odbędzie się nabożeń- 
atwo z kąsaniem ku. Bandurrkfego. wieczorem ze
branie pod pomnikiem Mickiewicza i pochód po uli
cach miasta.

Ooczyty. Na rzecz „Związku samopomocy“ dla 
przybyłych z Królestwa Polskiego 1 cesarstwa, Ko
mitet urządza dwa odczyty w sali Muzeum techni
cznego, Pierwszy w sobotę 17 bm., na którym mó
wić będzie p. Wilhelm F e l d m a n  na temat „L i
teratura polska i życie w dobie ostatniej*; drugi 
w niedzielę 18 bm, poświęcony wyłącznie utworom 
Heinego z okazyi 50 letniej rocznicy zgonu Doety 
Przekłady polskie c*j tać będzie p W  i Nawrocki. 
Początek obydwóch odczytów o godz. 5 po połu
dniu

Zapowiedziane koncerty muzyki polskiej w no
wej sali starego teatru zostały na klik* dni odło
żone.

Z „Harmonii*. Walne zgromadzenie członków 
Tuwaraystw* przyjaciół muzyki krakowskiej „Har
monia* odbędzie się w niedzielę 25 b, m. o godz.
3 P® południu w szli prób orkiestry przy ulicy 
Krowoderskiej 1. 33 (obok teatru ludowego). Po
rządek dzienny {gromadzenia obejmuje: Odczytanie 
protokołu z ostzuiego walnego zgromadzenia; spra
wozdanie z roku ubiegłego; sprawozdanie komlsri 
skontrnjącej; wybór 10 członków wyaziału wybór

3 członków komisji skontrnjącej na r. 1906; wnlo 
skl wyaziału; wnioski członków i Interpelacje.

Jeżeliby dla braku kompletu zgromadzenie to ole 
przyszłe do skutku, odbędzie się o godz. 4 tego sa
mego dnia wslre zgromadzenie ponowne, prawomo
cne, bez względu na liczbę obecnych członków

Szósta pogadanka pedagogiczna odbędzie się 
we Środę 14 b. m. o godz. 5 po południa w auli 
I BtKoły realnej na temat: „O barmonijnem ksstał 
ceniu umysla i ciała* (referent prof. Mazanowski). 
Wytęp wolny dla rodziców i wychowawców.

Miejski węgiel. W czoraj obradował* pod prze 
woanictwem radcy Beringer* komisya węglowa Ra 
dy miasta. Na posiedzeniu tern przyjęto zamknięcie 
rachunkowe składu za rok 1905 , oraz wykaz obro
tu miejskiego składu 1 załatwiono szereg spraw 
bieżących.

Jatki miejskie. N» czw.rtkowem posiedzeniu 
Rady miejskiej przedłużonem będzie sprawozdanie 
komisy! drożyźnianej z prowadzenia jatek miejsEicb 
od dzla 4 października 1905 r. do 3 lutego b. r. 
Sprawozdanie przedstawia się ujemnie z tego po
wodu, że po doEładneysD cyfrowym wykazie obrotu 
jatek miejskich przychodzi z wnioskami dość zn* 
csnego p o d w y ż s z e n i a  c e n  m i ę s a  w tych 
jatkach

Cyfry sprawozdania są następujące. Stan fundu
szu i magazynów jatek miejskich po dzień 3 lute 
go wynosił 8 6 L9 koron 66 haierzy; kasie targo
wej należy się jeszcze za bydło 5.914 koron 60 
halerzy, przeto fonansz jatek 1 magazynów przed
stawia obecnie wartość 2.705 koron 86 haierzy 
A ponieważ na urządzenie jatek i na kapitał obro
towy do prowadzeni* jatek potrzebny, otrzymał za
rząd targowicy, jako zaliczkę do wjracnowania, 
kwotę 10 000 koron, przeto do doi* 3 lutego b. r. 
włącznie w fuuduszu jatek okazuje się n i e d o b ó r  
7 294 koron 94 haierzy. Sprawozdanie dalej mówi, 
że przeciętnie kupowano na użytek miejski za 1 
kilogram żywej wagi: woły po 71 haleray, krowy 
po 67 halerzy, jałowulk do 69 halerzy, cielęta zaś 
po 1 20 K — które po zabiciu traciły na wadze: 
bydło rogate około 46°/# > cielęta około 31®/,; —  
mięso zaś wołowe traciło na wadze przez wyschnięcie 
i przy wyrębie około 5®/,, cielęce oioło 8 ®/,. Z tego 
powoda, oraz że koszta admłnlstracyi w stosunku 
do obrotu targowego w pierwszych czterech mieslą 
caeh wynosiły 7 « /„  dalej, że główną przyczyną 
niedoboru jest drożyma bydła, Która nie pozwala 
na sprzedaż mięsa po dotychczasowych cenach, jako 
nie odpowiadających rzeczywistym kosztom pro- 
dukcyi tego artykułu —  to, jeżeliby niedobórwzra 
stal jeszcze, n a l e ż y  p o d n i e ś ć  c e n y  m i ę  
s a, w jatkach miejskich sprzedawanego mulej wię
cej o 9 halerzy na kilogramie, gdyby zaś zmniej
szony od 1 Btycznlz b. r . , skutkiem reiukcyl ko
sztów administracyjnych, niedobór nie wzrastał —  
wystarczy podwyższenie cen mięsa t y l k o  o 5 ha 
l e r z y .  aby niedobór usunąć

T ” le mówi streszczone sprawozdanie, którego 
najważniejszym ,,est ustęp końcowy, przedstawiający 
tak niewesoły horoskop dla ogóła mieszkańców Kra 
kowa. Sprawa ta stanie się zapewne przedmiotem 
ożywionej dyszusyl na posiedzeniu Rady, która po
winna się dobrse zastanowić, nim zadecyduje coś 
stanowczego w tbj kwesty!, bedąeej dla Krakowa 
kwestyą wprost żywotną.

Samobójstwo. Wczoraj wieczorem na granicy 
W oli Justowsklej I Zwierzyńca, wystrzałem a re
wolweru odebrał sobie żvcle słuchacz prawa Wil- 
belm Sllbinger. Przy samobójcy znaleziono bilet, 
na którym pisze, że zniecnęcony i nie mając ener
gii do wy wal cieni a sobie atanowiuks, odbiera sobie 
życie

Kradzież w urzędzie podatkowym, W  nocy
z soboty na medaieię popełniono w urzędzie podat
kowym w Liszkach znaczną kradależ. Gdy w nie
dzielę rano poborca i kontrolor tego uraędu otwarli 
kasę, spoatraegli porozrzucane papiery i w gotówce 
brak około 15.000 koron Kasa zewnątrz była nie
naruszona. Śledztwo la  sprawcą kradzieży wdrożyła 
natychmiast żandarmerya i  Liszek 1 krakowska po
licja .

Guślarz przed sądem. Wczoraj toczyła się przed 
krakowskim sądem przysięgłych rozprawa przeciw 
włościaninowi Franciszkowi Kaczmarczykowi z Gry
bowa koło Brzesk* który podawał się w kołach lą
dowych za wrózoitę I czarodzieja i wyzyskiwał nie
miłosiernie łatwowiernych Międay innymi zeznał 
świadek Jan Piwowarski, że gdy ktoś ma zaczaro
wał bydło tak, ze bezustannie zrywało się z łań- 
cnenow i w s:ajni „teueowało*, wezwał Kaczmar
czyka, * cen kazał sobie podać lustro, udał się sam 
jedeu do stajni 1 jako czarodziej dokonał wielkiej 
sztoki, bo przedtem w ifia ll bydło I kbiąd* i inni 
ladzie, a nie mogli porauzlć, a on poradził. Dalej 
przesunął się przed sadem cały szereg świadków 
poszkodowanych, których sprytny oszust umiał na
ciągać na grubsze nieraz iwoty za różne „odczy
niania* i czarowania. W ięc żydówka karesmarka 
Hencerowa, której za 30 koron obiecał Kaczmar
czyk wyleczyć jej męża z renm&tyzmu, dalej słu
żąca Kozakówoa, którą opuścił narzeczony, a który 
za zaklinaniem Kaczmarczyka miał do niej powró
cić, dalej chłopi i kobiety wiejskie, parobcsaki i 
dziewczęta. Sprytny Kaczmarczyk nmitł wykonywać 
kitka, zresztą aosyć pospolitych, sztak prastigitator- 
s«lch i teml tak odurzył ludzi, że cl potem wierzyli 
wszelkim, przez niego opowiedziany ni bredniom i 
składali mu pieniądze, by im pomagał w ich zamy
słach Nieustanny śmiech rozbrzmi.wał w 8łjj g .̂ 
nowej przy przesłuchiwaniu świadków.

Na zapytanie przewodniczącego świadek Koza
ków na odrzekła, że garąco wierzyła Kaczmarczyko
wi, że jej wróci narzeczonego. Jemu —  mówiła 
biedna służąca —  wszyscy wierzyli, a jedna wy
kształcona nauczycielka z Warszawy dala aż 500 
koron, by jej narzeczonego, po zerwaniu, wrócił.

Kaczmarczyk przed sądem tłómaeiył się niepa
mięcią tego, co zrobił 1 ciągłem pijaństwem. Na 
zapytanie przewodniczącego p Raczyńskiego, w ja 
ki sposób peradził, by bydło Piwowarskiego uie 
■puszczało się z łańcuchów w stajni, odrzekł swo
bodnie wobec oszukanego świadka, że je dobrze u 
mocował na łańcuchach, przedteu było wiązane aa 
luźno.

Przewodniczący do Piwowarskiego: Słyszycie, co 
w au  w oczy mówi? w ierzycie jeszcze w ezzry?

Swizdek Piwowarski po głębokim namyśle: W ie
rzę, przedtem wójt wiązał, ksiądz proboszcz wiązał 
i bydło tańcowało po stajni, gay on uwiązał, już 
się nie zrywało

Ciekawy jest także następujący, jeden z bardzc 
licznych, fakt oszustwa. Niejaka Marya Wiatrowa 
spotkała w Gdowie ohwinionego i ten zaczął z nią 
rozmowę, opowiadając, że nmie z kart wróżyć, cza
rować I pieniądze przerabiać. Zażądał nawet od

ani przerobionych pibn'edny nie ujrzała, Również 
od włościanina Jana Jeżyka wyłudził Ks .znarczyk 
w ten sposób do praerooienla 90 koron na 160 ko 
ron w przeciągu dwóch dni.

Naturalnie bardzo wiele takich praktyk „czaro 
dziejskich* uszło wiadomości sądu, za te jednak, 
które ma dowieść zdołano, skazany został Kaczmar 
czyk na 10 miesięcy ciężkiego wiezienia.

Z Podgorza. W  sobotę 10 b. m. odbył się w 
szkole żeńskiej im H. Sienkiewicza wieczorek pa- 
tryotyczD j, urządzony staraniem uczenie tejże szko
ły, Na program złożyły się: przemowa katechety 
kB. Wrony, prodnacye chóru uczenie pod kle'ownl- 
ctwem nauczycielki p. Tarnowskiej, g .a  boIowł ua 
fortepianie, deklamacje, wreszcie odegranie prze* 
jczenice sztuczki scenicznej- „Nie damy!*, ułożo
nej specyainie na wieczorek ten przez p. Jadwigę 
Strozuwą. Imieniem uczenie podsięfcowała autorce 
uczenlca p. Bilińska, ofiarowując jej piękny bukiet. 
Podnieść naiezy z uznaniem pracę koło urządzenia 
wieczorku p. Tarnowskiej, która nie szczędziła tru 
dów, by przedstawienie dobrse wypadło. Wieczorek 
powtórzony został dla nczenic tejże szkoły, a na 
stępn!e dla młodzieży ze szkół podmiejskich, co 
niewątpliwie bardzo dodatnio wpłynie na podniesie
nie ducha patryotycznego u dzieci.

W  ostatnich dniach odbyły się tu wybory prze
wodniczącego i tegoż zastępcy w komitecie kościel
nym. W  jego skłuć wchodzą: tutejszy starosta hr.
E. Sieneński jako zastępca patrona, którym jest 
rząd. ks. A, Gra«zecti, proboszcz; p. Szczepan Ka
czmarski, wiceba -mi»tra m, Podgórza; p W. Sper- 
ro, nsdinżynier kole' państwowych, p. Leon Pli- 
szewskl, właściciel realności. W  Dębnikach prze
wodniczącym wybrano p Szczepana Kaczmarskiego, 
a jego zastępcą ks. Antoniego Gruszeckiego,

W  sobotę 10 b. m. odbyło się posiedzenie zarzą
du podgórskiego K ou  Tow. „Szkoły indowej* w 
sali magistratu. Uchwalono, na wniosek przewodni
czącego prof. Prsybylsklego, odbyć -zereg odczytów 
w okolicznych gminach, przedewszystkiem w Pła- 
szowie, W oli Dachackiej, Łagiewnikach 1 Kobie
rzynie. Prócz tegj nchwaiono wnieść prośbę do tu 
tejszego mzglstratu o odstąpienie kilku ubikacyj w 
gmaebu magistratu, który dotycbcz&s zajmuje sąd, 
na mającą się założyć czytelnię dla mieszczaństwa 
w Poogórau.

Tutejszy magistrat wysłał do komendy wojsko
wej w Krakowie pismo z prośbą o odstąpienie od 
zamlarn wybndowania kilka magazynów wojsko 
wycn drewnianych w obrębie miasta Poćgórza. — 
Prócz tego, że bndowanie budynków drewnianych 
zwiększa niebezpieczeństwo ognia, przeszkadza ono 
rozszerzaniu się miasta dalej. Należy eię spoazie- 
wąć, że komenća prośbę tę załatwi przychylnie dla 
gminy.

Wystswa dzieł sztuki w Zakopanem. Piszą 
nam z Zakopanego:

Dnia 16 b. m lostzale rtwart* w Zakopanem 
w , stawo, dzieł, (fia-owanych na rzeci Towarzystwa 
„Dom Zdrowia* Pomocy Bratniej w Zakopanem 
prze* następujących artystów: A ieutow kia, Falata, 
Kotowskiego, Łasiczkę, Mehoffera, Stanisławskiego, 
Wyczółkowskiego, Wyspiańskiego. Brzozowskiego, 
St. Czajscwaklegu, Filipkiewicza, Gałka, Gettera, 
Holsmniiera, Jakimowlcta, Kamocklego, Konieczne
go, Kugiera, Kunceka. Młodzianowskiego, Nowakow
skiego, Podgórskiego, Rembowskiego, SlchuLilego, 
Szcsyglińskiego, Szreniawę-Rieckicgo, Trzcińskiego, 
Wojtkiewicza, Zaruskiegb i wielu luaych

Uprasza się ince dzienniki o powtórzenie niniej- 
Biego komunikatu.

S zm ob ó jjtw o  W  Przemyślu od«brała sobie ży
cie Rebeka Neiken, włościcieika realuości, posiada 
jąc* znaczuy majątes, bo około 200.000 koron. —  
W nieobecności swego męża, który wyjecaał do 
Krakowa, odcięła sznurek od storów i na Bznurko 
tym, na oknie, powiesiła s.e. Denatka iicayła lat 40. 
Na stole zostawiła mężowi kartkę z napisem: „Die 
Verzwelfluug maeht deu Sehlass*.

Podjęcie rucnu. Dyrekcya kolei państw, ogła
sza: Z dniem 10 bm. podjęto nzpowrót ruch poc ą 
gów na kolei lokalnej a Nowego Łupkowa do Ci- 
sny.

Zmarli.
W  Żółkwi umarł Stanisław W y s p i a ń s k i ,  

długoletni zarządca apteki, były dyrektor tamtej
szego Towarzystwa zaliczkowego, w 5 L roku życia.

W Rzeszowie zmarła Zi fia z Rampeltów L e r -  
c 1 o w a , żona emer. dyrektora gimnaz jum  w 60 
roku życia.

Ze świata.
Z Warszawy.
—  Stan rauionych wybuchem bomby przy ulicy 

Zgoda caterech żandarmów jest b. ciężki. Najciężej 
z nich ranionemu Burundukowi odjęto prawą nogę 
do goleni i prawą rękę do łokcia, a lekarze uie ro
bią nadiiei, aby się udało uratować mu życie. Żan
darmom ZadrinowI i Szutonowi amputowano po 
kilka palców o rąk i nóg. Stosunkowo najlżejsze 
poranienie otrzymał Csocbacs i ten odzieli* wła
dzom śledczym pewnych zeznań. Czucbacz twierdzi, 
jak donosi „W -ras Dniewn.*, Iż bomt* była n u 
cona albo z domu, lub też z za płotu, lecz nie 
a ulicy, albowiem on i jego towarzysze widzieli 
debrze, że ani przed nimi, ani też z tyłu za n(mi, 
nikolo nie było w tym miejsca. Gdy wszyscy pa
dli, wówczas Czucbacz, króry zachowa! dość jeszcze 
slly 1 przytomności, począł Btrzeiać, ażeby wystrza 
tami sprowadzić coprędsoj pomoc na mlejscb kata 
strofy. Idąc ulicą, żandarmi lacnowali, jak zapewnia 
Ciuchacz. wszelkie ostrożności, ciągle się oglądali 
przypusacza w ęc on, że w żadnym razie n i e  mo
gliby nie zauważyć napastników, gdyby ci na nich 
oczekiwali, lab sili za niemi ulicą. Ranionych od 
wledził generał-gnbernator Skałłon i generał Mart 
grafskl.

—  Z powodu ogólnego zastoju wiele rodzin, do 
niedawna za możniejszych, znalazło się w położeniu 
krytvcznem. Rodziny te wyprzedają ruchomości, 
w cein zmniejszenia iotaii. Vuyprzeaaż rozpoczęły 
od posbe wania starożytnych epraętów, dzieł Bzruki 
i innych aabjdków przeszłości, a w chęci ukręci* 
smotnej konieczności przed zm-jomyml, wyprzedają 
zabytki wyłącznie antykwary aszora zagranicznym. 
Niektórzy z nich, jak Scbwartz z Krakowa i Klau- 
suer z Berlina, przysłali do Wtrazawy .woich t»- 
ksatorów, którzy w ciągu ostatnich tygodni zaku
pili i wywieźli zni_czną iiość cennych przedmiotów 
Zbieracze warszawscy dowiedzieli się o wyprzeda
żach jaż po ule wrzosie.

—  Bank państwa postanowił wycofać z obiegu 
robie sreorne, które mają być przetopione na dro-

Blerny opór lekarzy gminnych w Austryi Do!
nej nie został dotąd zażegnany. Imieniem dolne 
*astiy»ckit-j Izby lekarskiej, która cle obejmaje le
karzy wledeńsk'ch, prezydent jej di List i  Rotsn.. 
tndzież wiceprezydent dr Riss ze Stockeran udali 
się w towarzystwie poala dra Chfan’egor przewo
dniczącego parlamentarnej komisji .auitarnej, do 
ministra spraw wewnętrznych hr. Bylandt-Rheidta. 
Depntacya przedstawiła ministrowi smntae położe
nie ekouomicane całego stann lekarskiego w Au- 
stryl Dolnej, zwłaszcza zaś lekaray gminnych, tu
dzież uzasadniła żądania, które ci iek&rae przedło
żyli Wydziałowi krajowemu Depntacya prosiła mi 
lustra, ażeby jako najwyższy naczelnik zaraądu ja 
nitarnego usunął te stosunki, które dały powód do 
biernego oporu lekarzy. Min.ster oświadczył, że 
spełni żądania lekarzy, o ile na to pozwolę istnie
jące ustawy 1 przepisy. Wiedeńska Izba lekarska 
uenwallła tymczasowo 1000 koron na rzecz straj
kowego funduszu lekarzy. Na ten sam ce) ofiaro 
wala 100 koron miejscowa grapa dalelnlc wiedeń 
.kich Fzyorlteu i wiedeńskie Towarzystwa lekarzy 
austryackicb.

Burmistrz Pragi, dr Srb, którego Okres urzędo
wania wkrótce się kińczy, złożył urzędowanie.

Między sobą. Jak donosi „Zeit* a Paryża, prze 
bywający tam obecnie hr. Rudolf Festetlcs, zaskar 
żył ks Ludwikę Koburjką o znaczny dług z dzw 
nych czasów. Powołsny do Paryża adwokat ks Lu
dwiki, dr Karol Frischaner, oświadczył, że to mr 
być dług lienwiarski, gdyż ks. Ludwika podpisała 
weksel na 100.000 koron, otrzymała zaś tyiko 65 
tysięcy koron gotówką. Dt Frischauer ma po po
wrocie do W łednia uczynić doniesienie kzrne prze
ciwko hr, Festeticsowi. Jak widzimy, „wyookle do
my* między sooą niecouiecznie poprawnie pastę 
paią.

Zwyczajny on i  I puasl dyplomatyczny, Hr
Cassini, przedstawiciel R s.,i na konferencyi maro
kańskiej, przybył do Aigeciras z białym pudlem 
„Pomponem*, który, jak zapewnia korespondent, 
„Daily Ex ressu*, jest bardzo mądrem awierzęclem. 
Przed kliku dniami po ohjediie w hotelu „Roma 
Cristina* udał się „Pompon* do ogredu, gdzie zo
stał napadnięty i srodze poraniony przez pospolite
go brysia, k?óry należy do właściciela hotelu, —  
Przedstawicie! Niemiec, hr. Tattenbach, zapytał na- 
i .jutra hr. Cassini’ego o zdrowie białego pudia i 
dowiedział się, że ,,Pomnon* został odwieziony do 
Gibraltaru n: kurację. Zapewne Leczy go angielski 
weterynarz wojskowy.

Uciekła P'zea dostawcami Narzeczona Alfoi 
sa, króla hiszpańskiego, ks. E ta baftenberska, bawi 
od kilka dni w Paryża d .t sakapna wyprawy. —  
Rozmaitego rodzaju doatawcy, jubilerzy, krawcy tak 
ją nachodzili, że ks. Ena przeniosła się do Wersa
lu, skąd dojeżdża do Paryża.

Największy okręt wojenny całego świata, na
leżący do marynarki angielskiej, aostał spuszczony 
na wodę w Portsmouth dnia 19 b. m Otręt ów 
nazywa się „Dreadnonght* (N.» oojącj tlę nlczegoj 
jest największym i najszybsiym pancernikiem, jaki 
dotąd zbudowano, i mógłby sam jeden podjąć wal
kę a całą flotą niemiecką. Pojemność jego wynosi 
18 000 ton, sil* maszyn 23.000 koni, a „a oko :ć 
21 mil morskich na godzinę. —  Dutąd największe 
okręty wojenne miały no 4 działa o kallbrae 30 5 
cuntimetrów, natomia-t „Dreadnonght* otrsyma 10 
takieb dział o niedoścignionej dotąa daieknnośności. 
Dla odparcia atakn toraedowców słaż 18 dział 
szybkoitrielnych o kalibrze 7 6 centymetra. Prócz 
tego ma „Dreadnonght* 5 rur do wyrzucani* tor- 
peóów W zność okrętu osaarawar" na 48 milionów 
koron.

Kongres Cyganów odDył się niedawno w Sofii, 
stolicy Bałgaryi. Cyganie posiadali do niedawna w 
Batgaryl prawo wyborcza, ponieważ jednakże clą- 
gn ,c od nii*8ta do miasta, głosuwali często po kil
ka raty, więc rząd odebrał im prawo glosowania. 
Kongres w Sofii, na który praybyło klika tysięcy 
Cyganów, uchwalił protest przeciwko temu rozpo
rządzeniu rządu i zażądał praywrócenia Cyganom 
prawa wyborczego. Odbył się także demonstracyjny 
pochód, którego przebieg był spokojny.

Mi8tyfikacya. Niedawno członkowłe paryskiej 
Rady miejskiej przebywali w Londynie jako goście, 
ubecnie członkowie londyńskiego municypium znaj
dują zlę od kilku dni w gościnie u paryskiej Rady 
miejskiej. Jak doniosły dzienniki niemieckie, ber
lińska Rada miejska otrzymała prseiwaroraj od 
członków paryskiej Rady miejskiej i od angielskich 
gości telegram powitamy i to ułożony w języku 
niemieckim. Dr Langerhans, przewodu csący bernn 
skiego wydziału miejskiego, odpowiedział teiegra 
mem francuskim, dziękując paryskim i londyńskim 
kolegom aa uprzejmą pamięć. Tymczasem w Pary
żu telegram LaugerhanBa wywołał zdziwienie, gdyż 
był odpowiedzią na telegram którego wcale a Pa
ryża nie wyBłano. Paryska rada mnnlcypalna oświad
czyła po wyjaśnienia sprawy, że, wysyłając tele
gram do Berlina, nie byłaby również pominęła in
nych wielkich miast. Langerbans padł ofiarą nie
wczesnego żartu.

bną monetę wymienną. Natomiast wypuszczone zo- 
Wiatrowej 100 koron do przerobienia, to po mie- j .taną bilety kredytowe wartości rublowej, 
siącu odda jej 690. K bieta gotówki nie miała —  Generał-gnoernator Warszewski, na zasadzie 
więc -lastawiła korale i wręczyła obwinionemu 70 artykułu 12 przepisów o stanie wojennym, skazał
korou z poleceniem przerobienia na 600 koron, 
Przeszły miesiące i biedna Wiatrowa ani swoich,

redaktora „Koryera Świątecznego*, p. Romana

M'anowanla Komisarzami straż? ska-bowej II kl w XI 
rancze zumiznowało prezydyam krajowej dyrekcji skar
bu następujących ataś^zy, h re*pieyentów Btr.i: , zrho- 
wej D Kipriana. N ladawskiego, W. Nowosie skiego,
F. Stojenowssiego, K. liumijowjkiego, G. Langnera, L 
liostyllę, S Ski wrońskiegc, Z. Mogilmokiego, E. Osa- 
dzińjkiego, M Knapika, M. Witkowsziego, F Temotraia, 
F Ozekaja, K Cbowaaptia, K Grzym; isk sgo, K Lewi 
ckiego, J Foroatjuę, J Mi-dejusirgo, L Binducbowskie 
go, E B ffnoana, 8. Boro E Strigla, M. Gutowskiego. 
.) Stanisławskiego, B. Lechowsaieg j, R Str^ssera, E 
Rewakowiez. P. bcbbothaiera, i Schittiera, W  Czir- 
Fawaziego W H-iczyńsa^go, S Lisiewlct., S. Lajew 
skiego A. Jurewicza, J Bigoszta, A. Szatkowskiego, & 
KnciHbińsziogo, A. Czabaja, J. Ptaza, M Szczepaniaka. 
B. Krzyżanowskiego, E Oborskiego, F Munsiaka, ć  
Battwskiego J. Krórrka, J. Hlawatego, H Hoharsiiegi, 
K. Bogaciewicza. S. Grecha, E r>ti< ślewsziego, W 4 ? 
botba, J Majewskiego B Hilda J Brzozę J Eapauna, 
A. Lubienieckiego, W Scbaharta, F Ćwiklińskiego, . 
Ziółkowskiego, Jf. Gibę, ś Gotwińskitg-', A Cerenowi- 
cta. S. Kaunóskiego L. Wasyt^owicza, K. Kunzego i 
F Sklenarza.

W  sobotę: Śluby", sztuk, w 4 aktach Bt. ^rzyby
Szewskiego

W  niedzielę po południu ■ „Bctleem polskie* (popular
ne), wieczór: .Popychadło*

l  kalendarz*. W e środę 14 lutego Walentego kapt. 
m ; we czwartek 1 & lutego Faustyn* i Georgii p ; w 
piątek 16 lutego Jnliany p m.

. v i ik-i.-t etono* 14 lutego o godzin!? 6 min. S6, m - 
obód o godz. 4 m. f>3 dłngo^t dnii godzin W m. 58 

Z krakewsklegs obserwattrynm. Dnu IB inugo ter- 
momet- doszedł od — 18'9 do — 0‘7 C.; — barometr 
opadał.

Dnia 13-go iuteg o godzinie 7 rano ztiin. b*roir>*iru 
136 0 mm termometru — 9 4 C.; wi_tr półiaony 

Przepowiednia dl* Galio/t zsonodnlej na 13 lutego 
iachmurzenie zmienne, pogoda

B< GAbpyalsks (Kraków)
rapuje, sprzedaje i najmuje —  fortepiany, p ia 
nina, harmonie i p t a a o l e — krajow e i zagra
niczne —  nowe i przegrani* —  za gotów kę I 
łnłatjr —  bez zaliczki

Tiaiomości uiifs, literatłie i art̂ tpam
—  Przedstałglenle operow e, w teatrze m iń 

skim odbyła się wczoraj, staraniem chóru akademi
ckiego, w miejsce dorocznego balu, n te czysty wie
czór. którego program wypełniły w pierw siej linii 
produkcje maiykalno ■ deklamacyjne — w drugiej 
przedstawienie dwóch aktów rozgłośnej opery Wł. 
Żeleńskiego „Konrad Wallenrod*.

Pa ładnie odegranej przez wzmocnioną wybitne- 
mi siłzml amatorakiemt orkiestrę „Harmonii* nwer- 
tnrae ■ opery Moniuszki „Paria*, wystąpił jako so
lista, p J. Górsal, dyr „Harmonii*, i odegrał 2 
efektowne utwory koncertowe Poppera na wiolon
czeli —  pocaem gorącym powitana oklaskiem pani 
boiska wrgłoslła a głębokiem przejęciem fragment 
% poematu St. Wyspiańskiego „Kazimierz Wielki*, 
przy akompaniamencie pełnej nastroją muzyki forte
pianowej pani Klerhniow.kiej,

Dwa akty „Konrada W allenrcda*, teeo natchnlo- 
negc dsiełi mnaycinego znakomitego twórcy „G o
plany*. wykonane siłami amatoraklemi, mogły być 
trłko przedsmakiem niepowstednieb wrażeń, jakie 
daje całość tego pięknego utworn, mniej zuai.eg' i po
pularnego, nłż na to zasługuje. W  d 26 b. m. upły
wa 21 lat od wystawienia we Lwowie tej pierw
szej pomonluszkowsklej opery, która była poważnym 
wsfępem potężnej dziatalności twórczej znakomitego 
muzyka polsklegd. W  tymże roku latem dr-ctekał 
się „Konrad* szeregn przedstawień w Kraku wie 
podczas gościny oper; lwowskiej Od tego czasu 
nie mieliśmy sposoouoścl słyszeć tego dzieia, koja
rzącego potęgę inwencji i szlachetnej melodyl 
z przepyszną faktnrą, opartą na niezgłębionej wie
dzy muzycznej Żeleńskiego

Z wieikiem uznaniem wcbec tego powitać należy 
Inicjatywę młodiieży w podjęcia trudnego, alb 
wdzięcznego zadania. Opłacił jej s!ę tro * sowicie, 
choć bowiem teatr, skutkiem podwyższony :h cen, 
nie był pełny, artystyczna strona przedsięwzięcia 
powiodła tlę bardzo d-brze i usiłowaniom młodzie
ży chinbue wystawiła świadectwo, iccena obioru 
mistrza zakonu w katedrze malborskiej jest jednym 
z najbatdalej wstrząsających ustępów opery. Chóry 
młodzieży, podpierające działalność solistów, pp Zar- 
llńskiego (Ronn,dj, lsaakowicza (Haibao) i Walew
skiego (komtnr) stworzyły wyborny podkład dia ca
łości. Nie można ociywiście wvk-)bania partyj solo
wych mierzyć w tym wypadku skalą wymagań 
operowych, ale f w tych warnnkacb podnieść nale
ży z na.Ieżuem uznaniem, że całość pod fuględem 
precyzji i staranności wypadła poprawnie —  a p. 
Reeńtówna (uczenn^a prol Marso) w partyi Aldo
ny miała sunę akcenty dramatyesne i zadowolić 
mogła daleko .  ęgające wymagania artystyczne —  
Kwartet, i finale aktu II wywarły wrażenie potę
żne, ao którego przycrvnlła si° sta auna wysta
wa , liczny zastęp chórzystów, statystów 1 dziel
ny zespół orklestralny „Harmonii* pod batutą dyr. 
Górskiego.

Dyrektorowi Żeleńskiemu wyprawiła publiczność 
po akcie 1 gorącą cw acyę, wśród której wręczono 
kompozytorowi wspaniały wieniec, a wykonawcom 
bukiety.

Dc chód a wieczoru przeinaczonym był w poło
wie na głodnych w W arszawie, a w połowie na 
sana tory nm* akademickie w Zakopanem.

—  T eatr p. Sleir.a*zkowej. Z Grouna na Li
twie donoszą: Sympatyczna trupa Slemaszkowej 
ukończyła gościnę w Grodnie odegraniem prieSli- 
canej sztuki PrzyuysiewBklego p. t. „Śnieg*. Roię 
biał ij Bronki z uczuciem odegrała p Miłosz Okor- 
nicka, która te rolę studyowała pod wskazówkami 
samego autora Wyśmienitym, nastrojowym Kazi
mierzem był p. Wejchert. Dobrze grali: p. Okornl- 
cki (Tadeusz) 1 p*ona Dulębianka (Ewa) Towarzy
stwo Siema.zkowej gościło następnie w Brześciu 
Litewskim, skąd obecnie przyjechało do Wlina.

ekernwiomy.

Kroczmera, ns 500 rnbli kary.

1 Tow. lekarskiego. Posiedzenie odbędzie się we środę 
14 b m o «  wifczór. Frol Piltz i dr Rydel przedstawią 
,horvch z kliniki neui'logicznej

Z Tow. górniczego W sobotę 16 t>. n . o 6 po południu 
odbediie się w C ilegi sm pbysi nm posiedzenia, na któ- 
rein sadi a p. Bsrtoneo mówić będzie o -łożach krusz 
ców cynkowych i ołowianych w Wieikiem Księstwie Kra 
kow k em.

Składnice pocztowr ot: rte zostanę 16 b. m. w Ja- 
worniiŁ ‘iuskim (Dobromil), W o utyczach (Sambor), Koł- 
towie IZłoczów), Litynii i Drchohy-z) 1 BrygiJynie (Stryj)

Składki, Dla głodnych Warszawiar złożyii Druż” -i 
„Sokoł i w Ćyw- n orry pożegnaniu druhu B. Kuś-nie- 
rz wskiego 51 K 10 h; Hanka AdaU i Zosia Dutczyńacy 
4 K ; pracojący w drukarni A dccjcz 9 K 80 h.

D.a nanczycieli w Królestwie Polakiem: grono nan 
czyciolskie w MBówce U l i k

Dla Tow „Szkoły ludowej* złożył J. Chciuk 66 h za- 
mi at telegramu z życzeniami w dzień ślubu prot. Kra
je wskiego.

Repertoar tea tru miejskiego
We środę: „Gęsi I gąski*.
W e ozwartek: „Daieci słońca*

x  Krajowa Rada kolejowe. Wv,i*fał krajowy
powołał na nowy okres krajowej Rady koietowej od 
stycznia 1906 do grndnia Iy08  posłow Stanisław* 
Jędrzejowlcaa, dra Głąbińskiego dra Kollschera, pre- 
zydnnta rniaBta Krakowa dr* Lea. radcę dwom Ko- 
losv*rogo. dcrekiora Seferowlcza i prof politechni
ki lwowskiej Skibińskiego. N i proposycyę odnoś
nych korporacyj powołał Wydział krajowy pp ; Sa- 
ainel* Horowltaa, płe* i*-uta Izby handlówo-rrae- 
mjbłowej we Lwowie. Berntida Libana, radcę ko
mercjalnego i członka IzDy bandlowo-praeu aiowej 
w Krakowie, Feliksa Westa, członka Izbv handio- 
wo-przemysłowej w Broda-b; posła dra Włodzimie
rza Koałowskiego ■ Towsrsystwa yosponanłiegc 
we Lwowie, posła Struszkiewh-ia z Towarzystwa 
rolniczego w Krakowie, posła hr. Sseptyckiego a To
warzystwa leśnego we Lwowie t p uła Leonarda 
Wiśniewskiego z krajowego Towaraystwa naftowe
go we Lwowie.

x  Wstrzymanie posyłek z powodu utrudnio
nej manipulacji, spowodowanej wielką ilością śnie
gu na stacyl w Oświęcimie kolei połnoccej cel 
Ferdynanda, wstraymane zostanie na kolejach pań
stwowych do 10 lutego b r. włącznie przyjmowa
nie przesyłek towarowych, praeanaczon-ch d a Oświę
cim* loco l poza Oświęcim dl* kolei sąsiednich 
z wyjątkiem żywych zwierząt i świeżego mięsa.

x  Połączenie okrętowe z Paraną Od marca
b r parowce „L loyd , austryacktego* i „Adryi*, 
idące z Tryestu i Fiume do Buenos Aires, będą za- 
wija*y także do portu Pa-anagu w Paranie, stąd 
tyiko 150 km do Korytyby, stolicy tego stanu, 
w którym lickba polaków, osiadłych w zwartych 
masach, wynosi najmniej 60 000. Bedaie to także 
ułatwieniem eksportu od nas w tamtą stronę.

Kapelusze, Cylindry W

Habiga, Plessa. 
Scotta, Ohrystysa. 
Borsaliny, FicŁlura

poleca ZDZISIU U ZDANOWICZ w KRAKOWIE, ul. Sławkowska L  3. 
Hotel Saski. S  Telefon .516. 3
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Ironika lwowska.
L w ó w . 13 lutego.

W politechnice lwowskiej będzie do obsadzenia 
katedra profesora nadzwyczaj nngo «)ansynoinaw- 
stwa. Podania do ministerstw* przez rektorat poli
techniki wnosić należy do 15 kwietnia br 

Dwie znaczne kradzieże z włamaniem apetaio- 
no nocy ubiegłej we Lwowie. W  domu bankiera 
Wiktora Cbajbsa skradziono kosztowności, wartości 
około 4 000 koron, w sklepie zaś Maksymowicza., 
przy nlicy Ch«rąte*yznyF po rozbicia lady, skra
dziono gotówką w książeczce galie. Kasy osiczęd 
ności i walorach około 2.400 koron 1 towarów za 
około 600 koron.

Znowu pan Grąhczewskl przed sądem. Przed
radcą sądn Philippem toczyła się w sobotę rozpra 
w» między p. H. OpieńskI*, znanym mnzyklom, a 
p W . Grąnczewsklm. kierownikiem opery lwów 
■klej. Powoda zastępował adw. dr Dwernicki, po
zwanego dr Kornfeld Obie strony zjawiły się oso
biście. Rozp.awle prsysłachlwało się nadto bardzo 
wiele osób.

Na w stępie przedstawił sasiępea powoda dr Dwer
nicki treść skargi p. Ooieńsklego, który powołnjąc 
się na wyraźną nmowę, zawartą nstnie s p, jrrąb- 
tzewsklm, domaga alę zapłacenia ma omówionej 
kwoty 1O0G koron, jako bonoraryam za dwrmie- 
skęezną pracę i za dyrygowanie „Halką". P. Grąb- 
szewski wypierał się stanowczo jakoby kiedykol 
wiek z p. Opleńzklm zawierał jakąkolwiek umowę, 
przyczem nlenstannle podnosił, że on w teatrze nie 
raądził i nie ma prawa rsądsić, a wszystniem kie
ruje sam dyr Pawllkoweai. Co do p. Opleńsklego 
ncdto zauważył, te z próby fortepianowej przeko
nał sic. iż p, Opleńeki nie ma odpowiednich ws
rnnków na kapelmistrza opery Na to zabrał głos
d ' Dwernicki i odezytał listy słynnego mazyka 
Niklach* oraz J. Paderewskiego, którzy z calem 
uznaniem wyrażają się o zdolnościach i wiediy p. 
Opleńsklego. Zauważył przytem dr Dwernicki, t ‘ 
opinia tych mazyków je it chyba tyle wartą, eo o 
ptnla p Grąbczewsklego (ogólna wesołość). Obawy
tedy p Grąbczewsktego był, nieuzasadnione, tern
bardziej, że mazycy obcy, pp. Jze ańskl, Spetrlno, 
Brnnetto we Lwowie także rozpoczynali karyerę 
kapelmistrze »ską Po całrm azevegn wyjztaleń do
puścił p. Philipp dowód ■ przesłać bania stron.

Plerwssy seznawał p. OpieńskI, który opowie
dział szczegółowo historyę swych pertraktacyj z p. 
GrąŁczewakia w Zakopanem, a następnie we Lwo
wie. W yszło prsytem kl'ka bardzo charak ery r y  
osnych szczegółów. I tac, kiedy p, OpieńskI nalegał 
na p. Grąbczewsklego, aby lawarl z nim kontrakt, 
p. GrąDczewskl odmówił, a zakończył- „Ja pana tak 
debiut urządzę że pan klapę zrobi". W e Lwowie 
zaś przy prdobiiej rozmowie oświadczył, ie  nie przy
pomina sobie, aby p. Opleńskiema co obiecywał, 
prosił jednak, aby dyr. Pawlikowskiemu o tern nie 
mówić.

Z kolei rotDsczęłe się przesiekanie p. Grąb- 
ezewckiego. Wyjaśnił on swoje stanowisko w ope
rze lwowskiej i wypytywany przez sędziego przył 
tnał, że dyr Pawlikowski „prosił" go, aby zają 
Kią angażowaniem alt operowych, że nawet zosta
wił mn do dyspoz^cyi klika formnUrzy kontrakto
wych niewypełnionych, a opatrzonych jego podpi- 
sarm. Co do pertraktacyj z p. Opleńskim wyparł 
się p. Grąbczewski Jakichkolwiek przyrzeczeń.

Następnie praesłnebano dyrektora p. Pawlikow
skiego, który stwierdził, że npowainił p. *rąb- 
czcwsklego do angażowani* personaln operowego, 
poczem r. Philipp zamknął rozprawę, oświadcza
jąc, że wyrok zostanie wręczony stronom na pi
śmie

Ogłoszony wyrok zasądza p. Grąbczbwskiego na 
zapłacenie całej snmy wras i  kosztami p. Opień- 
sklemn.

Proces bory sławski Fr-ed sadem przysięgłych 
we Lwowie rozpoczął się dziś proces o pożary 
w Borysławia podczas pamiętnego ztrejka w ko
palniach nafty w 1904 r. Proces ten toczyć się bę
dzie jnż po raz trzeci, wyroki bowiem poprzednie 
uwalniające (po rozprawach w Samborze i Stryja) 
■osi.aly zniesione Na ławie oskarżonych san ‘dli: 
Kazimierz Kandeter, 22 letni pomocnik wiertniczy. 
Roman Chomycz, 24-lecm palacz kopoiniany, Antoni 
Górny, 34-ietnl palacz topalniany, Stanisław Sze- 
lingowski, 29 letni tokarz i Katarzyna Szczepaniak, 
27-letma zarobnies, jako obwinieni o to, że od mie
siąca lipca do połowy października 1904 w Bory 
sławią, działając „jaka banda, zamierzająca szerzyć 
zniszczenie, poakładall w zamiarze wzniecenia po
żaru w cadiej własności ogień nt kopalniacn wo
sku 1 oleju skalnego, wskutek czego też ogień kil 
kakrotnie wybuchł". Odsrąpiła natomiast prokara- 
torya od o.fcarzenia w kierunku używania dynami
tu jako środka rozsadzającego Dragą zmianą w akcie 
oskarżenia jest wyłączenie sprawy Józefa Kaźmy, 
który w międzyczasie zapadł na chorobę, umysłową 
1 został uznany za niepoczytalnego.

Rozprawę prowadzi wiceprezydent Przyłnskl, 
oskarżenie wnosi zast. prok. dr Zagórski, obronę 
objęli adwokaci dr Z Marek z Krakowa 1 dr Lle- 
berman z Przemyśla. Rozprawa potrws praw do po 
dobnie do końca przyszłego tygodnia.

Rnpertoar teatru Iwowsklego.
We czwartek: „Gra", tryptyk srenlozny Jerzego Żu

ławskiego

Rewolucya w Rosyi.
Z Petersburga nadchodzi następująca ważna 

wiadomość- „Dzienniki wszystkich prawie stron
nictw stwierdzają,, że z w o ł a n i e  D u m y  o d 
r o c z o n e  z o s t a ł o  do  j e s i e n i  Dzienniki 
liberame w yaźają  nawet w ą t p l i w o ś ć ,  c z y  
D a m a  w o g ó l e  b ę d z i e  z w o ł a n ą " .  Speł
nia oię więc, co dawno juz przewidywano w ko
tach. które nie wierzyły * szczerość konstytu
cyjnych intencyj rządu Zdaje się też. że mia- 
rodajue koła w Petersburgu wolą raczej wy
rzec się pożyczki zagranicznej, niż przyłożyć 
rękę ao rzeczywistego ograniczenia absoluty
zmu. Przemawia za tern depesza, że rząd za
mierza n o w ą  p o ż y c z k ę  z a c i ą g n ą ć ,  w 
k r a j n. A leśii kapitaliści rosyjscy rozebrać 
jej nieyjzeebcą?

Tymczasem terer władz rząduwyh wzmaga 
się z dnia na dzień i odrzuca jnż nawet w szel- 
kie formy postępowania sąlowego. Z Odessy 
telegrafują, że gubernator tamtejszy generał 
K a a b a r s  zawiadomił w rozkazie dziennym, 
ludność, że każdy planujący lub wykonujący 
zamach na władzę, albo dostarczający lub spo
rządzający w tym celu materyały, karany bę 
ozie w przyszłości ś m i e r c i ą  w d r o d z e  a d 
m i n i s t r a c y j n e j  b e z  ś l e d z t w a  i po 
s t ę p o w a n i a  s ą d o w e g o  Rozkaz ten od
nosi sie do gnbernr chersońskitj łącznie z

Odessą, Besarabii, Jekaterynosławia i Tanryi 
wraz z Sebastopolem,

(Telegramy , *ł- Reformy" z 13 lutego.) 
Oymisya Bnbylewa.

Warszawa. Wojenny generał-gnbernator kie
lecki, generał-lejtnant B o b y 1 e w, głośny uu*or 
skasowanego rozporządzenia o rozstrzeliwania 
osób, n których znaleziona będzie broń, u w o l 
n i o n y  z o s t a ł  z e  s ł n ż b y .  Na |«go miejsce 
mianowany został generał-lejtnant Ż y l i ń s k i .

Manifest o wolności słowa w praktyce.
Wilno. (Tel. wl.) W tych dniach inspektor 

drukarń obszedł wszystkie księgarnie i zażądał 
od właścicieli, aby wycofali ze sprzedaży różne 
wydawnictwa, na których nie ma adnotauyi: 
„ d o z w o l o n o  c e n z u r o j n “

Rodiczew o Polsce.
Petersburg. Na zebrania wyborczem partyi 

konstytucyjno-demokratycznej wygłosił płomien
na m o w ę  o P o l s c e  znany ziemiec R o d i 
c z e w.  W szczegółowym wywodzie wyjaśnił 
system rządzenia tym krajem, przyczyny czę
stego ogłoszania w nim stanów wojennych, hi
storyę pogłoski o wezwaniu wojsk niemieckich, 
stosunki rosyjsko-polskie, zaczyuając od lat 60-yeb 
wieku zeszłegr, oraz ogólno-sbwiafiskie stosun
ki względem Rosyi. Protesty i natychmiastowo 
nasiępojące po nich oklaski przerywały co 
chwila mowę Rodiczewa.

Boją się prawdy!
Petersburg Agencya Telegraficzna Rosyjska 

donosi, że do Rady państwa wniesiony został 
projekt nowego prawa o karach za szerzenie 
fałszywych wieści o działalności instytucji rzą
dowych i urzędników. Winni publikowania lub 
rozszerzania rozmyślnie wymyślonych lub prze
kręconych w i a d o m o ś c i  o d z i a ł a l n o ś c i  
i n s t y t u c y j  r z ą d o w y c h  l u b  u r z ę d n i 
ków,  w celu wzbudzenia wśród ludności wro
giego dla nich usposobienia, podlegają a r e 
s z t o w i  na cza3 nie dłuższy, jak 3 miesiące 
i grzywnom nie wyżej 300 is ,  lub też jednaj 
z tych kar. —  Gdyby z powodu tćgo powstało 
wrzenie wśród ludu lub przeciwdziałanie wła
dzy, albo też pogwałcenie porządku w oddzia
łach wojskowych, to w takim razie winni pod
legają zamknięcia w więzieniu na czas od dwóch 
miesięcy do roku i cztereth miesięcy.

Rada ministrów u c h w a l i ł a  powyższe po
stanowienia, skierowane przeciw prasie.

Urzędowe uspokojenie.
Petersburg (Pet. Ag. tel.) Komunikat urzę

dowy stwierdza, że społeczeństwo rosyjskie 
n i e c o  s i ę  u s p o k o i ł o ( I )  i ża w ostatnim 
czasie dało do poznania, że większa jego część 
pragnie porządku i powrotu legalnych stosun
ków i j e s t  g o t o w ą  p o m e r a ć  r z ą d ( ? )  
przy wprowadzenia zapowiedzi manifestu z 30 
października, jako podstaw życia państwowego. 
Po przygotowaniu wyborów do Dnmy i zape
wnienia zwołania jej w najkrótszym czasie, nie 
ma jaż poprzedniego znaczenia zarządzenie br. 
Wittego z grudnia z. r. o wydelegować in przez 
ziemstwa posłów, do których mógłby się rząd 
zwracać po radę w pewnych kwostyach.

Wybory do Dumy
Petershurg. (Pet. Ag tel.) Według urzędo

wego doniesienia z 1026 list wyborczych, w 
pięćdziesięciu europejskich guberniach, które na 
trzy tygodnie przed wy berami do Dumy mają 
być wyłożone do przejrzenia, 374 będzie 28 lu
tego wyłożonych do przeglądnięcia przez lu
dność.

Nowa pożyczka wewnętrzna
Peteraburg. „Ruś" doiosi, że rząd carski za

mierza zaciągnąć nową pożyczkę wewnętrzną 
wysokości 200 milionów rubli po 5 procent. 
Pożyczka ta ma być umorzoną w ciągu 60 lat.

„Wolność zgromadzeń".
Berlin. „Russ. Gorresp." donosi, że 11 b. m 

miało się w Petersburgu odbyć zgromadzenie 
p o s t ę p o w y c h  w y b o r c ó w  na podstawie 
nowej nstawy o zgromadzeniach z 25 paździer
nika 19u5. Gdy członkowie partyi przybyli na 
zgromadzenie zasłali lokal wyborczy zamknięty 
przez policyę

Strejk uczmów.
Petersburg. Tutejsza pierwsza szkoła realna 

została zamknięta z powoda strejku uczniów, 
którzy żądali r e a k t y w o w a n i a  p r o f e s o 
r ów,  u s u n i ę t y c h  z e  s ł u ż b y  z e  w z g l ę 
d ó w  p o l i t y c z n y c h .

Keroienko oskarżony.
Berlin. Z Petersburga donoszą że znanemu pi

sarzowi K o r o l e n c e  wytoczony został pro-  
c e s  o p o d b  ur z a n  i e  do  p o l i t y c z n e g o  
m o r d u  i to z powoda znanego jego listu o- 
twartego. Władze rządowe twierdzą, że list ów 
s p o w o d o w a ł  z a m o r d o w a n i e  Fi l onowa.

Uwiezienie anarchistów
Mińsk. Uwięziono 2 anarchistów, przy któ 

rych znaleziono 4 bomby.

Chcą kupować ziemię.
Kijów. Administracja kraju otrzj muje wielką 

ilość podań w ł o ś c i a n - k a t o l i i ó w ,  p r a 
g n ą c y c h  k u p i ć  z i e m< ę  od r o s y j s k i c h  
właścicieli .

Napad w Odessie.
Odessa. Do k antom Heya wpadło 9 uzbrojo

nych osób, należących do grupy anarchistycz
nej -Czarny kruk". W obecności 12 współpra
cowników rabusie zabrali 1300 rubli, zmusiw
szy ibecnych pod groźbą śmierci do milczenia. 
Nikogo z anarchistów nie zatrzymano. Jeden z 
nich trzjmeł bombę i pozostawał w kantorze 
dopóty, dopóki nie wyszli wszyscy jego towa
rzysze.

Przeciwko Finiandyi.
Petersburg „Bierż. Wied." donoszą, że wkrót

ce będa wysłane 4 g w a r d y j s k i e  p u ł k i  
p . e c h o t y  i 1 p u ł k  K o z a k ó w  do  F i n  
l a n d y  i.

Rewolucya w Inflantach.
Ryga. Trzy dzienniki łotewskie, tu wychodzą 

ce, zostały z a w i e s z o n e .

Konferencya w ftlgcdras.
(Teiegr. , N. Reformy" z 13 lutego ) 

Zadania Francyi.
Algecfras. Agencya Havasa donosi: Gdy

mowa jest o mandacie generalnym, jaki Francya 
chce otrzymać w M a r o k k n ,  należy się strzedz 
mylntgo rozumienia tego żądania. Uważamy za 
nasz obowiązek rzecz tę wyjaśnić. M >żemy za
pewnić, ze nigdy me chodziło o zo'g^nizowanie 
pttUcyi w całem wnętrzu Marokka. Uczestnicy 
konferencyi dobrze wiedzą, że w obecnym czasie 
jest to n i e m o ż l i w e m .  —  chodzi jedynie 
o t„ka organizacyę policyi, która w ż a d n e j  
m i e r z e  n i e  n a r u s z a  n i e z a w i s ł o ś c i  
i u d z i e l n o ś c i  s u ł t a n a ,  a raczej ntrwa ■ 
jego powagę. Organizacya ta ma polegać na 
utworzeniu korpusów policyi wojskowej, które 
będą rozmieszczone załogami po krain, Gdyby 
konferencja projektowała jeszcze inne oddziały 
wojska, to i te inne powinny być w podobne 
korpusy uorganizowane. Francya żada powie 
rżenia sonie utworzenia tych korpusów pod wa
runkami, wyłusżczonynii w nocie Ronyiera do 
ks. Ra olina z dnia 1 sierpnia z. r. Pismo to 
przedstaw.a jasno chaiakter żądań Francyi 
w kwegtyi policyi Wymiana zdań, jaką w tej 
sprawie prowadzono w Algeciras nie wychodzi 
poza ramy tego pisma. Niemcy dotychczas nie 
objawiły «wego zamiaru w powyższej kwestyi.

Polepszenie syfuacyi.
Aigeclraa Agencya Harasa donosi: Zazna

czyć należy p o l e p s z e n i e  s y t u a c j i ;  na 
p r ę ż e n i e  n s t a ł o .  K o n f e r e n c y e  mi ę 
d z y  d e l e g a t a m i  f r a n c u s k i m i  a n i e 
m i e c k i m i  t r w a j ą  d a l e j .

Rokowania w Paryżu.
Paryż, Ambasador niemiecki książę K a do

l in  o d w i e d z i ł  w c z o r a j  p r e z y d e n t a  
g a b i n e t u  R o n y i e r a .  W  politycznych ko
łach paunje mniemanie, że równocześnie z ukła
dami w A l g e c i r a s  toczą się także y  Pa- 
r y ż u  r o k o w a n i a  w s p r a w i e  m a r o k a ń 
s k i e j .

przesilenie u Węgrzech.
(Telegramy „N. Refocmy" z 13 mtego.) 

Korona a Sejm węgierski.
Wiedeń. „Fremden Blatt" donosi z Budape

sztu Wczoraj obradowała rada ministrów. Par
lament węgierski b ę d z i e  r o z w i ą z a n y  19 
b. m. Prezydenci obu Izb otrzymają wezwanie 
zwołania obu Izb w t.yn dniu na posiedzenie, 
prezydent Izby posłów Jasth otrzyma nadto re
skrypt królewski z poleceniem odczytania go 
w Izbie. — Reskrypt ogłosi r o z w i ą z a n i e  
I z b y ,  bez oznuzenia zarazem —  co było ao- 
tąd praktykóws u —  terminu zwołania nowo 
wybranej Izby. cłdyby Justh wzbraniał się od
czytać reskrypt królewski, drnj i reskrypt tej 
samej treści odczyta komisarz królewski, któ
rym ma być były mirister honwedów generał 
Nviry. —  „Die Zeit" dodaje do tej informacji 
„Fremnen Rlattn", że gdy’?y S ‘jm węgiorski 
nchwalił. mimo odczytanego reskryptu, obrado
wać dalej, g e n e r a ł  N y : r y  u ż y j e  s i ł y  
w o j s k o w e j ,  w c e l u  r o z p ę d z e n i a  po
s ł ó w.

Budapeszt. Reskrypt królewski, upoważniają
cy rząd do r o z w i ą z a n i a .  S e j m u  w ę g i e r 
s k i e g o ,  nadszedł tn wczoraj wieczorem przez 
osobnego kuryera

Rekonstrukcya gabinetu.
Wiedeń. Do „N. W. Abendblattu" donoszą z 

Budapesztu, że rekonstrnkeya g&binetn Fejer- 
parego jest jut postanowioną. Z gabinetn ustą
pią dotychczasowi ministrowe spraw wewnętrz
nych i oświaty Kristoffy i Lukacs. Na miejsce 
K.istoffyego powołany zostanie Władysław Na- 
gy, starszy żupan z Sźatm»,-n, tekę oświaty ma 
objąć gubernator di Michał D^mscsky.

Zamiast komitetu — dyrektoryum.
Budaneazt. Słychać, że komitet koalicji, skła

dający się dotychczas z 21 członków, ma być 
zredukowany da l i c z b y  c z ł o n k ó w  9, za to 
otrzymać ma z n a c z n i e  s z e r s z e  p e ł n o 
m o c n i c t w o .  Według innej wersyi, komitet 
ma być zupałi ie rozwiązany, a na jego miej
sce ma powstać dyrektoryum, złożone z trzech 
lub czterech członaow.

nm miasta T r y e s t u  agsnd p o r u c z o n e g o  
z a k r e s u  d z i a ł a n i a .  Poseł P 11 a c c o  uza
sadnia wniosek nagły i domaga się cofnięcia 
rozporządzenia, wskazując, że tak Tryestowi 
jak i Trydentowi odebrano przedewszystkiem 
zakres działania dotyczący mob lizacyi, przy
puszczać więc należy, że rząd nnsi się z zamia
rem m o b i l i z a c j i  w z g l ę d e m  W ł o c h ,  co 
byłoby sprzecznem z zasadami trój przymierza.

Mm. spraw wewnętrznych hr. Bylandt wska
zuje na odpowiedź na interpelacyę, udzieloną 
w tej samej sprawie przed kilka dniami. Przy
czyną, która rząd popchnęła do lego krokn, nie 
była nieufność do miasta Tryestn, lecz polityczne 
zachowanie się urzędników. Twierdzenie o mo
bilizacji przeciw Włochom odpiera miirster, 
jaso n “uzasadnione.

Następnie przemawiał kierownik m uisterstwa 
oświaty B i e n e r t ,  poczem zabrał głos poseł 
W  a s s i 1 k o.

Pos. S t e i n  przemawiał bardzo długo i za
kończył, że W8zechniemcy głosować będą pr z e -  
c i w u s t a w i e  o k o n t y n g e n c i e  r e k r u t a .

Pos. S t e r n b e r g  prosi o stwierdzenie liczby 
posłów i stawia wniosek o zamkniecie posie 
dzenia. Prezydent zwrócił mn uwagę, że nie 
może stawiać formalnego wniosku, gdyż ma 
przemawiać w sprawie nagłości Hr. 8rernberg 
przemawiał następnie p r z e c i w  nagłości, wzy
wając do utrzymania jednolitości państwa.

Prezydent ministrów bar. G a u t s c h  zabrał 
głos, ażeby przemawiać w sprawie wr >oskn 
Wszechnieinców, oraz odpowiedzieć na wywody 
Steina i Steinberga. Ze strony Wszechniemców 
podniesiono w i e l k ą  w r z a w ę  Prezydent mi
nistrów wrobec tego podnosi tylko, że wniosek 
ten zmierza ku u n i e m o ż l i w i e n i u  r e f o r 
my  w y b o r c z e j .  Posłowie Iro, Berger, Malik 
i Schoenerer podnoszą wrzawę, krzycząc: Gdzie 
jest nstawa, upoważniająca prezydenta mini
strów do wypłacania k w o t y  w s p ó l n e j ?  —  
Gdy wrzaw# trwała dalej, a wezwani*, prezy
denta Izby do spokoju nie odnosiły skutku, pre
zydent ministrów u s i a d ł .

Izba posłów odrzuciła nagłość wniosku po
słów włoskich, poczem przystąpiono do dysku- 
syi nad wnioskiem nagłym Wszechniemców w 
s p r a w i e  z n i e s i e n i a  w s p ó l n o ś c i  ar* 
mii.

Zabiera głos poseł S t e i n  dla uzasadnienia 
nagłości wniosku

Pos. S t e i n  zabrawszy głos występuje prze
ciw twierdzeniom prezydenta ministiów, przy- 
czem używa słów, za które przywołany został 
d o  p o r z ą d k u .

Posiedzenie trwa dalej.

Reforma wyborcza.
Wiedeń. „N. Wiem Tageblatt" dowiadnje się 

z kół poselskich, że projekt reformy wyborczej 
ma być wniesiony w Izbie poselskiej w p o 
n i e d z i a ł e k  d. 19 b. m Zaraz na +em po
siedzenia tak p r e z y d e n t  g a b y n p t u ,  jak 
i m i n i s t e r  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  bę
dą go uzasadniali w dłuższych mowach.

Upaństwowienie kolei prywatnych.
Wiedeń. Posłowie czescy K a f t a n  i U v  

s t a  1 ha  ndali się dziś do prezydenta gamnetn 
w sprawie u p a ń s t w o w i e n i a  k o l e i  P ó ł 
n o c n e j .  Żądali oni, ażeby rząd przystąpił do 
tej aknyi n a t y c h m i a s t  i to w połączeniu 
z ak c ją  a p a ń s t w n w i c n i a  i n o  j e b  k o 
l e i  p r y w a t n y c h .  Jak słychać, bar Gautsch 
oznajmił im, ze nkład, cotyczący kolei Półno
cnej, jest ju ż  b l i s k i  u k o ń c z e n i a  i ż e  
rokowania z koleją Zachodnią i „Towarzy
stwem kolei państwowych" są w pełnym toku.

M B

Z  R a d y  p a z L s t/ w a .
Izba poselska załatwiła w lalszym ciągu 

wczorajszego poriedzenia jedynie nagły wnio
sek W s z e c h n i e m c ó w ,  dotyczący demon
stracji niemieckiej przeciwko Ś ł o w i e ń c o r o  
w Wiedniu. —  Minister spraw wewnętrznych 
stwierdził wobec tego wniosku, że zachowanie 
się policyi było w tynt wypadku zupemie po
prawne i objektywne, i oświadczył, że uroczy
stości, jak ta ostatnia słowieńska, nie mają
cych charakteru prowokacyjnego, rząd nigdy 
nie zakazuje i zakazywać nie może. —  Dalszą 
częścią dysknsyi była już tylko zacięta polemika 
między posłanr słowiańskimi i czeskimi z je
dnej a wszechii.emiecki z drugiej strony.

Przy końcu Dosiedzema rząd poniósł małą 
porażkę. Prezydent gabinetu wyraził życzenie, 
ażeby Izba załatwiła się już wczoraj ze wszy- 
stkiemi WDioskam: naglącemi tak, aby dziś mo
gła przystąpić od razu do przedłożen.a o kon
tyngencie rekrutów. Izba tymczasem przyjęła 
nagle, bezpośrednio po załatwieniu pop-zedniej 
sprawy, wniosek o z a m k n i ę c i e  d y s k u -  
syi .

Aby nie przeszkadzać załatwieniu sprawy 
kontyngentu rekrutów, prezydent gabinetu od 
roczył także odpowiedź sweją na interpelacyę 
stronnictw niemieckich w sprawie węgierskiej. 
Dysknsya nad tą interpelacją zajmie zapewne 
kilka dni cz&sn.

Pos R o m a ń c z u k  i tow. wnieśli do rządu 
interpelacyę w sprawie postępowania władz po 
litycznych i sądowych w Galicji wschodniej 
wobec zgromadzeń w y b o r c z y c h  r u s k i c h .

(Tolegi-amy „N. Reformy" z 13 lutego.)
Wiedeń. Iżba posłów obraduje nad nagłym 

wnioskiem włoskich posłów w sprawie odebra

ftaisiiciM  i itó jw  law  

wadnmoioi .& Reformy''
z dnia 13 lutego

Budapeszt, Prezydent ministrów Fejeryary 
wyjechał do W i e d n i a  i po  p u ł a d n i n  bę
dzie d c e s a r z a  na  p o s ł u c h a n i a .

Paryż. Prezydent F a l i  i e r  e s  złożył dzisiaj 
mandat do senaiu

Polityka antipolska 
Wiedeń. „Zeit" donosi z Berlina: „Nordd 

Allg. Ztg" donosi, że d z i ś  m a s i ę  o d b y ć  
r a d a  k o r o n y  p o d  p r z e w o d n i c t w e m  
c e s a r z a  W i l h e l m a .  Na porządkn dziennym 
są rozprawy nad „polityką antipolską". Trzeba 
więc być przygotowanym na uovy a n t  i p o l 
s k i  a t ak .

Zatarg z Serbią.
Belgrad. Wczoraj odhyły się tn d e m o n  

s t r a c y e  s t u d e n t ó w  p r z e c i w  A n s t r y i .  
Przyczyną była sprawa następująca: Zagrzeb 
skie soło śpiewackie „Mladost" przybyć miało 
na koncert do Belgradu Członkowie koła tego 
przybyli do Zemlina. ale władze w z b r o n i ł y  
im p r z e j a z d u  do  B e l g r a d u .  Z tego pO' 
woda powstały w Belgradzie demonstracye, a 
około stu studentów seibskich pojechało do 
Zemlina, g d z i e  n r z ą d z o n o  w i e c z o r n i c ę  
w h o t e l u  C e n t r a l .  Przyszło tam do zbrc 
tania s e r b s k o - c h o r w a c k i e g o .

Gabinet aibo skupczyna.
Belgrad Krążą wieści, że albo g a b i n e t  o- 

b e c n y  p o d a  s i ę  do  d y m i s j i ,  a l b o  na
s t ą p i  r o z w i ą z a n i e  s k n p c z y u y .  Jeźłi 
ustąpi gabinet, misyę utworzenia nowego otrzy
mać ma obecny p o s e ł  s e r b s k i  w W i e 
d n i u  W  d i c, z.

Wiedeń. Do „N. Fr. Presse" donoszą także, 
że król Piotr zamierza powołać W n i c z a  na 
p r z y s z ł e g o  p r e z y d e n t a  g ab i ne t u .  Gdy 
by Wuicz ntworzył gabinet, spodziewać by się 
można ry< hł°go załatwienia zatargu z Austryą 
i Wegram. Słychać jednakże, że W u i c z ,  oba
wiając się zbyt wielkich trudności, nr i s y i t e j  
p o d j ą ć  s i ę  n i e  c hc e .

Belgrad Z urzędowych źródeł z a p r z e c z a 
j ą  pogłoskom tutejszych dzienników c r z e k o 
me j  d y m i s j i  g a b i n e t n .  Zaprzeczają dalej 
doniesieniom pi3m zagranicznych, jakoby riąd 
serbski urzędowo czy półurzędowo oświadczył, 
że rząd anstro-węgitrski skłonnym jest do u- 
stępstw wobec Serbii.

Ola wzmocnienia zarowia.
Londyn. Pisma tutejsze dowiadują się, że król 

Edward jnż w początkach marca rozpocznie dla

wzmocnienia zdrowia p o d r ó ż  po  M o r z u  
Ś r ó d z i e m n e m ,  która potrwa 6 tygodni

Zaburzenia w Chinach.
Pekin. B. Reutera donosi: Rząd polecił wice

królowi Futzan ukaranie śmiercią przywódców 
bandy, kr,ora SDladrowała m i s y ę  r  m i e j s c o 
w o ś c i  T w a n g ' a s i e n ,  dalej, aby uczestni
kom rnbuukn wymierzył b a r d z o  s u r o w e  
Kary.  Jak wicekról donosi, zabnrzenia pow
stały z tego powoda, że w misji katolickiej 
zatrzymano pewnego Chińczyka. Tłum, chcąc 
iro odbić n a p a d ł  na  m i s y ę  i z b u r z y ł j ą .  
Woisko wyznaczone do obrony misyi strzeidło 
do tłumu i z a b i ł o  d w i e  o s o b y .

Clnclnattl. Depesza Biura Reutera Bawiący 
tu b. sekretarz jednego z chińskich towarzystw 
tajnych przeciw obcym zapewnia, że obecny 
ruch w Chinach przeciw cudzoziemcom j e s t  
b a r d z o  n i e b e z p i e c z n y m  i d o p r o w a 
d z i  do  t a k  k r w a w y c h  r o z r u c h ó w  i 
m o r d o w a ń  o b c y c h ,  j a k i c h  j e s z c z e  
n i e  b y ł o .  C u d z o z i e m c y  zamierzają prosić 
mocarstwa europejakie o p o m o c  i z a p o b i e 
ż e n i e  r o z r u c h o m .

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński.

« A D E K Ł A ? i E .
(Artykuły w  tyiu dziale nie pochodzą od 

redakoyi).

1, 2 lub 4  poboja
z całem utrzymaniem, z a r a z  do  w y n a j ę c i *  
w pensyonaclo p Borońskiej, nlica Karmelicka, 
L. 24, I i II piętro Wiadomość oa II piętrze.

Priy srać! iiaiłaltó, przj sltóM i wtok
pamiętajmy

0 T m F F S ł i i !  „ S e ®  l i t o ”.

PoiBflynczB l u n  „Nowej M o ra y"
p o  10  b a l. z ~  e g z e m p la rz  

kupow ać iu oiu a w K r a k o w ie :
W Aaministracyi „N. Reformy", ulica Jagiel

lońska, 10. W Rynku: Trafika główna; Handel 
Kretschmera. —  W  Sukiennicach: Handel Kar- 
lińskiego; Sklep (w hali) Mańkowskiej. Przy 
°lacu Maryackim, 2: Agencya Hopcasa i Salo
monowej. Przy ulicy Floryanskiej: Kaz. Baum, 
skład papieru i towarów galanteryjmych. 18 
Przy ulicy Karmelickiej, 18: Handel J. Ekiera 
i Agencya dzienników W Jaśkiewiczowej, L. 6. 
Przy ulicy Długiej: Handel galanteryjny J. K. 
Orzechowskiego, L. 4 ; Łukasz Mackiewicz, nan- 
del towarów korzennych, L. 34. Plac Matejki: 
Tralika Aleksandrowicza w hotelu Central
nym. W kiosku na plantacyach u wylotu ulicy 
Szpitalnej. Przy ulicy Grodzkiej: Trafika i han
del galanteryjny Baam'ngera, 10; W. Rosen- 
blum, skład papieru. Przy ul. Zwierzynieckiej: 
Stanirław Nikiel, handel korzenny, 29. Przy 
ulicy Dier,'jw°k1ej Kio.ak b.ura Hopcasa i f j  
monowej. Przy ul. Luuicz, L. 1: Handel B Ko- 
senstocka.

W Dębnikach: Handel J. Pobudkiewicza, Ry
nek, 166.

W Podgórzu: Księgarnia Pomralskiego; Głó
wna trafika.

l U m  i f f i r i t y i - a T k i w .
N M ii .  18 lntegc
asloji Zr.Łład- # 1 '  \

A t o j*  w ęgltritłeęi .tr-ł-rls traCjtcwugo 7*1 tiO ASt-im 
386 — Akcyr UelonbaiiifB 564 —, 

C&naeieaaita 44<*50 AJkoy* Bnufcłweiaa tS3'— . Afcn;* 
BadoncniH.' 1079 —. Aiwya &allcjp,t«aieg» Santa Jgolo- 
■tsaejjc M S — . Aten- k ilof 'saCaZwowjsłi 75, Azcyr 
Soie1 połałltihwej 196 76 * «•"' kolei SibosCom *44—. 
i koya k ca l fOłnooa«j 6860 (57 0) Akcy* kola: aio?niowi»- 
otriai 669 — , * toy e  Alylat 633 75 Akcyz «iws 
63* M). »'«»*.fciego rowałujfłftwa Miia9Mjffe''8&37— .
Akoye S a b iju  c.oal *66 —. Akoyo 'uwokitT
370 — ijfcuy ilkaUayiłktago Towairyn*^*
a»it ‘ wbjjo 666 —. 0R>'i«o«ye «T®i»iTsStło indaa>niz«~7 |bs 
uWijh fi«nla —ijoi a l ‘ C‘10 Rauta k.ifosiowa iostrj .JŻ : 
roo z(J Renta koffoaowa w -. 9f> 95 6? E L u t;
iawa»'*ystw« >zodfiow»*as 9i) 15 a*/ h '_ i;
Banka 98-«6 Łani.- b i ji^
osnaw, 100 50 6 ,,  Szoka b. l l i 7 6
»*/, Listy Bank* crzjowzg:. 99 65 4’ /,♦/, Listy Bank.
u zjow eg ' lO l bS. SV, koaanziite ouligaoii Baakc 
jowego —•— . 4*i, gziioyjskie oniigzoyo froyin»a»)a. 
■9 90. 4•/, (»ll. j u  ( ^tzyozkz ktujowa z ii»98i »9* 0 
4*/, v>oiyoskz zum Il jw o w t P8 05 L c? ; ł t  >clr » 148 76. 
5fsik= I P 8 S  *6 ' KO

rsposobteme: Węgiowkio wa. toźoi na ciągłe bodspo- 
azteńszie kapną ożywione. Teaden yz ailot, ap.kojnz.

“ "kii" spokojny 18 45 — 1* 6« (1» 70— 19 o ‘ ). Spitytas 
niezmieniony 88 40—8ó 80, Nafta meup inlona.

Cennik Izby handlowej i przemytłowej 
w Krakowie

* 18 lnteg: ^godz. 1 w potndnii 1.
C Wtlłty. płaoą żądaj*

Robie papierowe .  ......................... .... . 961 — 469 —
Marki niemleokie . . . . . . . . . .  117 — 117 K
Franki papierowe  *5 9> 9“  76
Dwadziestoiranz»wki w ałooie . . .  19 05 i§  13

II. Lutv zastawie.
4*/, Listy sastjwnc prera 3anko hlpot. 111 — 119 ■ -  

Listy *astawne Banka hlpot 5 00 65 101 95 
4*/, ' „ , . . .  08 60 99 95
4</,4/, listy zaatawne Ca ika "crajowego 101 60 OS — 
4*/, „ . „ , 9* - 10C -
5*/, l i s  Ir satt. gal, Tow. kred ziem, nieok. 99 60 ----------
4V, „ „ » ,  „ 41-ietn. 99 40 — —
4"/, „ ,  ,  ,  ,  48 1"- 99 76

III. Obllgaoye I patyczki. 
p‘ /, Gzlioyjskie obUgacyc proptaacyine . 84 60 10C 50 
4*/i Poły ik a  krajow» s r. 1898 . . .  99 — 100 —
4•/, Pożyoika mlas*a L w o w a .... «7 60 9'i PO
4*/i'/» * aslai :b L w o w a ...........  100 60 101 *0
6*/j Obllgaoye komunalne Banka k ra j.. ---------- -------------
4•/,% „ „ . . .  101 -  109 -
4 •/, kolejo   99 — 99 90

IV. I  a a y.
Losy miseła Frakowa d  — S8 —

V. A k a y a .
Ak ye Banka aIpo*ri*nego we Lwowie 6ft4 — 668 - -

„ ‘ie l dla h. i p. w K r a k . --------- -------------
„ Lwfiw-Czeraiowctr Jaasjj . 68S — 538 _

j VI. Pahliozne zapisy dhipa
4‘ /io*/f wspólna rents pap............................... 105 — 100 40„ „ srebrna . . . 1X) — 101 *0
4*/, rent* koronowa aastryaoka . . . . 10"  10 Kg 80
p*/, „ „ Wvgier«ka . . . .  96 — 96 60
4*/, renta anstryacka w aiooie • • 168 — 118 *•'>
4*/, „ wjglerak* w U ocle . . . .  114 30 114 80



I NOWA. BEFOBMa. Nr. 35 . f>

O. k. Minlsterbierstwo wojny.
(Oddział 5 E /B ., Nr 2t*9& 19u5 r.

OGŁOSZENIE
818

Ministerstwo wojny iami*rza w drodze publicznej licytacji nabyć przed- 
mioty, wyszczególnione cr załączonym wykazie, i zaprasza w tym celu do 
wnobzeDia pisemnych of-rŁ

Oferenci mają zwrócić uw\ge na następujące postanowienia:
I. Uwzględnione będą tylko acstryackie lub węgierskie firmy, które 

w zupełności zasługują nn zaufanie pod względem rzeteln ści i zasobności.
Ofiarowane przedmioty, mające się dostarczyć muszą być Lezwarunkowo 

wyrobione w kraju i z krajowego materyalu.
Dotyczące postanowienia mirsaczą się w § 1 kontraktu dostawy.
II. Oferenci nieznani jeszcze Zarządowi wojskowemu z dawni j .z y  n 

dostaw, miszą udowodnić świadectwami solidność firmy i jej zdolność do wy
pełnienia przyjętych na siebie obowiązków dostawy.

Du wystawienia takich świadectw s», upoważnione:
1. oanośnie do f ;rm protokołowanych Izby handlów* i prztmjsłowf od

nośnego okręgu;
2. odnośnie do firm nieprutokołowanych władze polityczne L instancji 

tego okięgu, w którym mieszka oferent
Wspomnianych świadectw nie wydają powołane władza interesentom, lec* 

oda/łrją je wprost do e. i k. Ministerstwa wojny.
Oferenci powinni zatem celem uzyskania takiego świadectwa wutesć 

zawczasu do odnośnej Izby handliwej i przemysłowej (władzy Doliifczntj 
I. instancji) podanie, w którem należy wymienić dokładnie-

1. imię i nczwisko (brzmienie fumy),
2. rodzai przedsiębiorstwa,
3. władzę wojskową, nrzeprowadzająeą licytację (w obecnym wypadku 

e. i k. Ministerstwo v r '
4. termin do w iszenia oiert i
5. przedmioty mające się dostarczyć i ich ilość.
Odpowiedź, którą oferenci otrzymają na i we podanie, należy następnie 

dołączyć do oferty.
III. Oiert* ma się ograniczyć jedynie do przedmiitow wymienionych 

w załączonym spisie i opiewać albo no całość dostawy albo na część tejże.
IV. Wszystkie przedmioty muszą być wykonane weałng wzorów, wyło 

żory 'h  dla interesentów w kancelaryi pułku kolejowego i telegraficznego 
w Korneubcgu.

Przedsiębiurcy mają zwrócić się o podanie warunków dostawy do tego
pułku

Zarząd wojskowy zastrzega sobie wyraźnie prawo zmmejszenia ofiaro
wanej dostawy ilości przedmiotów oraz prawo powiększenia tej ilości o połowę.

Tak e powiększenie zamówienia może nastąpić także każdocześaie w ciągu 
rokc 1906 i w tym wypadku zobowiązany* jest oferent dostawić zamówioną 
nadwyżkę w przeciązu czterech miesięcy po zamówienia, Ceny przedmiotów 
oraz warunki kontraktowe d a pierwutnegcj zamówitma postawione, pozostają 
niezmienione również dla nadnyżki zapotrzebowania.

V. W  ofercie ułożonej według załączonego formulansa nalerzy wyraźnie 
i dokładnie pudać ilość i nazwę dostawić się mających przedmiotów, cenę 
każdego przedmiotu franco półn.-zachodni dwo-zec w Koineubargu, w cyfrach 
i Mowach wyrażoną, następnie termn dostawy.

Zuar.aża się, że dostawa jest bardzo pilna.
Za przesyłki odebrane bez zarzutów przei psik kolejowy i telegraficzny 

zwraca się dostawcom bonif i kowaną różnicę frachtów, obliczoną na zasadzie 
taryfy wojskowej. W  *rm celu pośw.adczy pułk kolejowy i telegraficzny na 
odnośnych listach frachtowych, ż« przesyłka przeszła aa własność skarbu 
wojskowego.

VI. Jeżeli kliku przedsiębiorców wnusi wspóiną ourtą, to muszą w otarcie 
wyraźnie nadmienić:

1. t t  ręczą solidarnie za dokładne wynełnienn warunków dostawy,
2. kto j*st upoważniony odnośnie do niniejszej dostawy do załatwieniu 

w ich imienin interes w z Z-irządesn wojskowym,
taką wspólną oinreę masi k*żuy z przedsiębiorców podpisać pełnem inne- 

nienr i nazw .ziem i podać rodzaj swego zajęcia, oraz miejsce zamieszkania.
VII. Na zabezpieczenie oi irowanej dustawy należy złożyć w kasie od

nośnej irtendentur? korpusowej wadyum w kwocie 6•/# wartości, którą się 
cbliczy na podstawie żądanych cen la dostawić się mające przedmioty.

Waóynm można złożyć w gotówce lub w takich papierach wartościo- 
wzib które »ię nadają do utjtkn na kaucję.

VIII. W ofercie należy wymienić złożone wadyum i podać snmą eraz 
rodzaj (gotówka, papiery wartościowe) tegoż.

K w i t  d e p o z y t o w y  na złożone wadyum, wydany przez kaaę woj
skową, należy przesłać również z opieczętowaną ofertą, atoli w osobnej rów 
nież op.eczętowanej kopercie (według formularza, znajdującego się przy końca 
ogłoszenia) do c. i k. Ministerstwa wojny.

Zwraca się uwagę, że oferry i kwity cepozytowa opieczętowana w oso- 
bnych koueruch nie mogą być włożone w trzecią w s p ó l n ą  koportę, lecz 
należy je  przesłać osobno, ale równ-ideśme.

Ceiem złożenia wadyum powinni oferenci zw-ócić się do odnośnej kasy 
wojskowej dość wcześa n, a nie dopiero w ostatnich dniach praed upływem 
terminu do wnoszenia ofert.

IX . Oferty przedsiębiorców nieznanych jeszcze Zarządowi wojskowemu 
wraz z odpowieazią (punkt II. tego ogłoszenia) Izby handlowej i przemysłowej, 
względni ) władzy politycznej w sprawie świadectwa solidarności i zasooności, 
oraz kwity d^po.ytowe, utające b ę prze»ł«ć równocześnie * ofertą w osobnej 
kopercie należy wn-eść do dzienniku podawczego c. i k. M nmterstwa wojny 
najdalej do duia 28 l u t e g o  1906 g o d z i n y  12 w p o ł u d n i * .

X. Szczegółowe postanowienia dostawy, spisane w formie k o n t r a k t u ,  
można przejrzeć w i. tenaeuturach korpusów, w kancelaryi pułku kolejowego 
i teb graficznego w Kornenburgn, we wszystkich Izbach handlowrch i prze
mysłowych monarchii anstryscko-węgierskiej, w awiązku austryackich przemy 
siewców w Wieanin, w Muzeum handiowem, w węgierskim krajowym Związku 
przemysłowców i w Zw.ązkn węgierazich przemysłowców fabrycznych w Ba- 
dapeizcie.

XI. Przedsiębiorcy pow;nni w ofercie nsam'enić. te przejrzeli i zrozu
mieli warunki dostawy, oraz postanowienia kontraktowe i że takowym podd^ą 
się w zupełność..

XII. leżeli ceny podane w ofercie w cyfrach i słowach są rożne, naten
czas obow.azują ceny w słowach wyrażone.

Przedsiębiorca j e s t  z w i ą z a n y  ofertą od chwili jej wniesienia, nato
miast Zarząd wojskowy dopiero od chf»ili, gdy oferent zawiadomiony zostań'# 
przez c. i k. Ministerstwo wojny o zatwierazeeiu jego ofe-ty.

Oferent zrzeka się prawa wycofania się od zobowiązań oraz prrwa ko
rzystania z terminów do przyjęcia przyrzeczenia, zawartych w §  862 pow- 
szeibnej ustawy cywilnej i w artjkniach 318 * 318 anatrjackiej, i §§ 314 
i 316 węgierskiej ustawy handlowej.

XIII. Zarząd w jskowy zastrzega sobie n i e o g r a n i c z o n y  wybór po
między poszczegolnemi ofertami

Przy równych zresztą warunkach otrzymają pierwszeństwo producenci 
przed handlarzami. W  oferce należy podać fabrjkę, w której przedmioty do
stawić się mające będą wvrob oner względnie wymienić, skąd one będą spro
wadzone (patrz formularz oferty).

Jeżeli oferta nie eoałanie przyjęta w pełnej oanowie, a ofiarowana ilość 
lub cena zostanie i m n i e j s z o n ą ,  powinien dotyczący oferent w 6 d n i a c h  
po otrzymaniu odnośnego zawiadomienia wnieść pisemne oświadczenia do Mi
nisterstwa wojny, czy się zgadza na zmianę ofeny, I u d  też me.

Zmienioną oferty uw«.zać się będzie za przyjętą zo strony przedsiębiorcy, 
jeżeli tenże w przeciągu 5-dniowego terminu me prześle wspomnianigo Oświad
czenia, albo jeżeli ono Lie będzie .stanowcze.

Jeżeli zresztą z jednej i tej same,- oferty, opiewającej na dostawę róż 
nych przedmiotów, zostanie wybrany jeden lub kilka przedmiotów, n itenczas 
zm en.ora w ten sposób oferta obowiązuje oferenta natychmiast

XIV. Oferenci obowiązań, są po zatwierdzeniu pełnej oferty lub też 
w części jej osnowy, ">lbo po zatwierdzeniu oferty zmienionej za ich zezwole
niem uzupełnić ziozone wadyum do wysokości kontraktowej kwoty kaucyjnej, 
oznaczonej na 10»/0 wartości dostarczyć się mających towarow, i mają pod 
pisać pisemny kontrakt, którego dwa egzemplarze winien ostemplować przed
mę Diorca własnym kosztem.

Jeżeli oferent wzbramn się podpisać kontrakt, lub da podpisn mimo we- 
ewąnii. sn, nie zgłasza, wówetna zastąpi kontrakt oiurta zatwierdzona, szy to

w pełnej osnowie, eeyści Inb zmienionej formie, wraz z pro, eztsm kontraktu, 
należącym do tetto ogłoczenia. Oferty niezgodne z powyższeraf postanowieniami, 
lob oferty spóźnione, wreszcie telegraficznie wniesione nie będą uwzględnione.

W :edeń, w styczniu 190Ś.

Formularz oferty.

An

das k. u. k. Reichs- (gemeinsame) Kriegsministerium.

Offert.Stempel 
za 1 K

Ich N.| N., wohnhaR en____________________  . . . , i n .................erkl&re hiemifc, nseb-
b-nannte GegensiŁnde an das k. a. k. E senDshn- and Telegr .phenregim nt in 
Rorneuburg, in dem nnten angegobenen Qnantnm nnd za den beignsetzten 
Preiscn nnd Terminem rertragsraŁssig liefein zn wollen.

t^nantnm B e n e n n n n g

Jer angebotenen Gegenstknde

Stiick

P r e i s

Ittr

ein Sttkl

m
Ziffern

K

IŁ
Bachstaben

Łislertaruin

<£>OOJ

Ich bestatige:
daas ieh die vom Beichs- (gemeinsamen) Kriegsministerium nnter A bt 

6/EB., Nr. . . von 1906 ansgefertigen Liefernngs- nnd K mtraktsbedingnn- 
gen eiogeseten and anch yerstanaen htbe ind dasa ich mich denselben roll- 
kummen nnterwerfe.

Ich hafte fiir dis nchtige Erfollnng meines Tersprerhcns mit dem Vs- 
dinm ron . . . .  Kronen (d. L filnf Procent des Liefei wertes per . . . K)
bestenend a n s ............................................ (Barichaft, Wertpapiere, Urkunden). wel-
clca laut des unter sbgesondertem Knrerte gleich>-eitig ńngi send mten Depo- 
sithnscheiues boi der Milit&rkasse (Zahstelie) za N. erlbgt worden ist.

Die offerierten Gegenstanae werden in . . . . . . .  . erzengt
Der amtliche B- sch iid fiber das Ansnchen om Aasstellnng eines Soli di- 

tłuw and LeistangsfłLhigkeitszeugnisses liegt za.
N. . . . a* ..........................

(Własnoręczny podpis [imię i nazwisko] oferenta, wzglę
dnie poapis firmy protokołowanej.)

Formularz koperty na ofertę.

An

das k. u. k. Reichs* (gemeinsame) Krlegsministerium

T

Wien.

Offert des N. N. znr L'etemBg ron znfolge Knnd- 
machnng A bt 6/EB., Nr. . ron 1905,

Formularz koperty na wadyum.

An

das k. u. k. Reichs- (gemeinsame) Kriegsministerium

m

Depoditen*chein Ł b e r ........................K . . h (Bar-
iuft, Wertnapiere, Urknnden) zam offerte des 

N. N., betrtfferd die L'bfernng ton znfolge Kuod- 
machung Abt. 6/EB., Nr. . , ron 1906.

Wien.

Co do oddzielnego przesłania oferty i kwitu depozytowego zwraca ełę 
wyraźnie uwagę na VIII. ustęp ogłoszenia

Wykaz przedmiotów dostawy.

1---------------L.... - - -
I l o ś ć N a z w a

Ceny należy 
pud^ć za:

i

j 27.783 *)

i*t ck

Progi dla kolei polnej z cza ru j aosny 
l -4 m długie, 22 ewi *iterokie. 8 cm wy
sokie ..........................................................

•ztnkę

1 59.672 *)
Progi ala koiei polnejl z cearnej sosny 
14 m długie, 20 cm szierokie. 8 cm b^e- 
r o k i e ..........................................................

f  \

\

*) Caikowiśt zaporraebowaai* 41a ebn cąaśjci monercliii.

Lekcyj racnurikowosci
pa&itWvT/ej, ogólnej i knpitokiej udziela egza
minowany w tym kierunki, r.nczyoiel ckoły 
wydziałów oj Korzystny rezultat .anewniony. 
Kraków, Bracka 1. 1, III p., od 12— 1 i od 

3—4 po poi 762 6 10

S M  ferteniaidw
cka L 17. Stróż wskaże.

z Warszawy 
nL Karmeli- 

826 9 2

Do sprzedania
w i ileście powiatowem na Morawie re a ln o k d , 
w której jb»i urządzona garb rn;a, nadając, 
sią łatwo do przemiany na inny buaynek prze 
myzłowy. Zgłoszenia przyjmuje Adminiztiacya 
„Nowej Eeformy" pod 836 2 3

Pokój umeblowany
z utrzymaniem do wynejęcia. Staro' 
wiślna 12, III p., mieszk. Nr. 1. 848

taniej50° łaniej Kranów, al. SzewzWz
1. 2 l/p o le o a  karty abonamerr- we m golerie 
po 1 Ł.r. na golenie z czesanieno dożów po 
1 złr 60 ct. Nakład prawdziwie hit*niceniB 
czysto utrzymanj  13 0

Ważne dla fachowców.
Młyn i tracz wodny w okolicy Le
sistej, przy stacyi kolejowej, oraz 
6 morgów gruntu zaiaz do w y
dzierżaw ienia. Zgłoszenia do 
Adm inistracji „N Reform y: mię- 
dzy  2 — 4 po południu. *eo ii  o

N

B a l n o d o r  Jahra* 
Aro-nafy^zne Ubit-tk do mycia I dc 

kąpieli, nadaja wodzie naaer 
przyjemna i frŵ rrd woń coaw ieża ją  

f wyg-radzdja SKór*
t»n » : k r 80 

Wćrob i główny 5k(«id
A p tek o  For. G ra [e /v sk ie tjo  

w Kr ako wi e  
W y jtrz e j^ / się naśtadocunic Cw

186 28 60

Źródła Wisły
urocza górska miejscowość

Hotel Pension Piast
dom murowany, pokoje na sezon zimo
wy z całern utrzymaniem, świaiłem i 

opałem dziennie 4 koron.
Adres: Wieś Wisła, stac. Ustroń, Ś>ąsL 
austr, — Wiadomość: Kraków, Woiska 

13, n p. Mnszyńsaiej. 767 3 a

p a n n a  Inb w d o w a  bezdzietna, szla
chcianka, inteligentna, dobrze wycho
wana, miłego cha.ai tern. pcsiadająca 
konwersację francuską, oraz trochę mn- 
zj k* Ina, do samodzielnego zarządu do
mem i do towarzystwa samotnego, śre
dnio zamożnego, w średnim wiekn oby
watela ziemskiego, Polaka, mieszkają
cego na wsi w majątka w okolicy spo
kojnej, w Bosyi. Łaskawe zgłoszenia 
ze szczegółowym opisem siebie prze
biegu swojego życia oraz z dołączę 
mem ostatniej swojej fotograiii i po
daniem dokładnego swojego aaresn, 
oraz swych warunków, naosyłać: B o 
s y * , - „n a sto  W i l n o  poste restante, 
okazicielowi papierowego rubla Nr 
462728 z roku 1895. 78b 2 2

a podstawie dwudziestoletniej pracy 
polecam Wielmożnym Paniom swą

Pracownię konfekcyi damskiej
Z O F I A  M A  K O W N U  A  

s t a  n l l t a  S i e k a n ia  1. S, p a r t s r .  ■■ —1
798 2 2

1 s n s f  poszukuje lekcyj w miej- 
b  Ll\ 2 U l scu Inb na prowiucyi. —  

Zgłoszenia: * ,  C l n .k i .  słuch, fil., 
K r a k ó w . 671 7 7

L, 1061/6, 720 3 8

Obwieszczenie.
Celem oddaiiia w przeas’ębiorsłwo 

dostawy dlt Jądu powiatowego w Su
c h e j  Śprtfętów kancelaryjnych r"ho- 
dzącyrh w zakres robót stola-skich roz
pisuje się prniirzna licytację w drodze, 
otert, które mają być w opieczętowanej 
kopercie wniesione dc Prezydyam Sąan 
krajowego wyższego w Krakowie w ter
minie do 2 4  lu t e g o  IOOG.

Cena kosztorysowa, wynusl 2467 K
Szczegółowe wykazy sprręrow. wzory 

tychże i bliższe wa-unki dostawy mo
żna przejrzeć w Dyrekcyi kancelaryi 
Sądu krajowego wyższego w Krakowie, 
w kancelaryi Prezyayum Sądu obwo
dowego w W adowcach i w Sądzie po
wiatowym w Suchej.
Prezydyum Sądu krajowego wyższego.

Rrakćw, dnia 29 stycznia 1906.

„Rok 1794“
(Berek Joselowicz) 

dramat Historyczny w 6 aktach 
przez Zenena Parvleg«, 

z kolorową winietą tytułową ry
sunku Stanisława Wyspiańskiego 

jest do uabycia w księgarie
D, E. Frledlema w Krakowie.

Cena egzem plarza 8 kor. 

Tamże do nabycia

K N A J P A
ałynny dramat autiaituhcjiczay.

Cena 2 koi. tiosi 42 o

Pierwsza krajowa

Fabryka latarni
pow czcw ych, stajennych, słupo

wych i ręcznych

Zygm. Beckmana
Kraków. u[. Krakowska 51,

poleca P. T . Publiczności swoje wyroby pc 
cenach bardzo przystępnych.

PP. Kupcom udziela się odpowiedniego ra 
batu.

Reperacye przyjmuje i wykonuje 
się gruntownie.

Cenniki na żądanie gratis. sos 2 10

3 0  o o o o o o o o o o e o e & o e o o e o d s

IKlisze!
■ a  r y n k u ,  m o s ią d z u  I m i<-dxi, d o  w y d a w n lr lw

naukowych
artystycznych,

kart z widokami,
cenników i t. d

najlepiej i najtaniej wykonywa. 8*i26 12 18

NAJW IĘKSZY KRAJOWY ZA K ŁA D  $
dla

| REPRODUKCYI FOTOTECHNICZNEJ p

| T. JabłońsKi i % * K rew ie |
' Telefon Nr 614. ni. Franciszkańska 4.
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Nr 35 N O W A  R E F O R M A . Środa 14 Lutego 1906.

O b i a d  j r
dla kilku osób daję na miasto. Tamże 
może praktykować kilka panienek. —  
Zwierzyniecka 9. parter. 838 i 3

13 a sprzedania,
Muszyna nożna Singeru nowa. dwa łózk*. bla
szana malowane, toaletka dębowa stoliki i In
no drobiazgi, wszystko w t dobrym stanie. 
Krowodtrska 15, paner, /ront pierwsze drzwi 
Oględ. ć można od 9— 11 rano. 639 1 2

Panna
potrze-pisząca biegle na maszynie 

bna j‘est zaraz.
Zgłoszenia (listy) pod & 4 1  przyj

muje Adrnmistraeya „N owej Refor- 
m y “ • 84i

Z A K O P A N E
w pensyonacie iĘTKIEWICZOWEJ 

willa Pudolanka, Ogrodowa 4,
są trz j pokoje wolue. Pokoje z utrzy
maniem od 5 koron dziennie. 844 i

5 0 0 0  S Ł O M O M  N A O M O B 1
* i i  a n ie m a ją c y c h  z a r o s tu  i  ły s y c h .

Porost brody i włosów na głowie istotnie w 8 dniach wywołuje prawdziwie 
duński „n. *am M o-'. »w rzy i młodzi, mężczyźni i Lobie ty, używają tylko „Ba I 
sa..JB Mps“  do wywołania porostu brody brwi i włosów, jest bowiem dowieizioną 
rieezą, że „Balsam Mes“  je ,t jedynym śrsdkien. nowoczesnej wiedzy który w prze- 
ełąflu 8 do 14 dni przez działarie na cebulki włosów w ten soosób na nie wpływa 
żc wtosy zaraz zaczynają róść. Ręczy się, że środek ten nie jest szkodliwy

Je i» ii co nie jest prawdy, wypłacimy— 5000 koron gotówką —
każdemu sołowąsimu, łysemu, lub rzadkie włosy mającemu, który Balsamu Mes 
przez szale tygodni używa! bezskutecznie.

Uwaga: Jesteśmy jeilyną firmą, która daje tego rodzajn poręczenie. Lekar
skie cpi* ■ i polecenia. Pi*ed naśladuwnictwanłi ostrzega się dSil.Cfc.

W  sprawie prób z Pańskim „Balsamem Mos“ "iogę Fanom donieść, że z tego 
brlsamu jestem zupełnie zadowolony. Już po ośmiu dniacli pojawił się wyraźny 
porost włosów, a chociaż włosy były jasne i miękie, były one przecież bardzo 
mocno. Po 2 tygodniach przybrała broda powoli pi /wotną baiwę i dopiero wten
czas ujawniło się nadzwyczaj korzystne działanie Fańskiego ba! arna. Dziękując, 
iąozę dla W P  wyrazy poważania Dr Trerg Kopenhaga.

Ja, podpisana, mogę polecić każdemu prawdziwy duński Balsam Mos jako 
niezawodny środek do wywołania porostu nowych włosów. Prztz długi czas wy
padały wii włoiy porządnie tak. że pojawiły się całe miejsca pozDav.ione włosów, 
'idy  atoli nżywełam przez 3 tygodnie Balsamu Mos, poczęły włosy roić na Duwo 
gęsto i bujne. la. C. Andersen, Ny Vesterg&de 5, Kopenhaga.

Paczka Balsamu Mol 6 złr. OpaaowanL dy—r. Po otrzymaniu należytcioi lub za taliozcą. Pisać da największego w świeci» o»abiSwe„,i handlu

P f t L f t R N I H  K W V

frtr**** poieea częściowo

Kawy palonej
n a j n o w s z y m  

i n a j l e u s z y m s p o  
r o b e m  z a  p o m o c ą  
„gorącsgo powietrza 

p o  ce n a e fi  
n a j n i ż s z y c h .

M . W W O R C C C K I .
284 S8 O

W R A K Ó W
ftjmfk g!.**

Dla D o u n  b a n k o w e g o  w  B e r 
n ie  (Mcrtwakiein) potrzebny

Horespcudent!
Warunki wiadomości z&wodow1 i zu

pełna b- -głolć w języku polskim i nie
mieckim w mowie i pismio. Zgłoszenia 
(tyiko listowno) przyjmuje Adninietra- 
cya „N. Reform y" pod 8 3 4  &84 i 5

Słynne ze s wjj dobrooi

Ręwawlczki nBlAKHu
poieoa 709 9 10

F ó r d y u a n a  Q  i i  1 1 1 e  r  
Ł a a v ,  H a l i c k a  2 0 .

Z d o ln e g o

zastępcy
p o s 3su x n je  fa b r y k a  ta s ie m e k  do
bielizny i okładów do zapasek. Zgło
szenia pod £ .  S. 6 3 5 2  p rzy jm u je  R u 

d o l f  M osse , S o le n ia .  842

przygotowawczy
do egzaminów z rachunkowości ogól
nej, państwowej i kupieckiej, urzą
dzam nadal według najnowszych w y
magań kom isji egzaminacyjnej —

Dla Pań osobne gooziny-

Władysław Christ
c. k. urzędnik rachunkowy skarou, 

Plac Matejki I. 9, II piętro.
725 3 3

M os-W agasinet, Copennagen K  333 D a n m a rk (Dania)
(Oplata kart koresp. 10 h, a listów 2t> h). 695 2 9

C zekolada W an iliow a Z d row ia  
P a s t y l k i  w ła su eg o  w y  rob a

poleca
ADAM F I lN E C l i l

Długa 10, Floryańska 2, Hotel Drezdeński,

>łUuUUUUk AAAAXAJVUVUUi..

liU P IĘ
najmniej 300 sągów okrągłego drzew* 
świerkewiga i jedlowega bez kory, o ile 
możaosd bez sęków, mającego długości 
1 m. a w średnicy 10 - 95 cm. po stro 
■!e :ień»xaj, loco którakolwiek st-icy i 
kole,o a w Galloyi. Zgłoszenia s poda 
niera'ilości drzewa, ceny, ora-, bliidzegs 
miejeca. p r"'jm n j„ Aominiitracya „N. 
Reformy pod „Drzewo 32“  804 2 4

^Y YW Y Y Y  Y T T Y T /Y y yyy Y 11

Z rty  mechanik
obzuajtd. do  sz y c ia* z m aszynam i 

ż rz e tm y  z a r a z .
Zgłoazi uia (listy) pi zyjmuje Admini

stracja ,.N. Reformy" pod 8 2 9 .  
8k9 i 3

Kraków 127 20 O

narożnik dwóch ulic głównych (mie
szcząca sk lep  restauracyjny) do sprze
dania z wyłączeniem pośrednictwa. — 
A d re s  w Administracji „Nowej Refor

my" pod 823. 813 2 8

Do sprzedania
A se ta  s r e b r a  stołowego i desero
wego na 12 osób, składu jąca się z 103 
kawałków M  B R E N N E R , u lic a  

S z p ita ln a  1. 9 , I p. 676 5 6

Wielki lokal
narożny, frontowy, parterowy, składają^ się 
ze sklepu o dwóch wystawach, wielkiej sali 
i 7mio jbikacyj, i .o  w y n a ję c ia  w całości lub 
oddzielnie. Ul. Zwierzyniec! 21. 7)5 6 d

il
pragmi* przepędzić dwa Lub trzy.miesiące przy 
starszej rodzinie aa wsi, o ile mużncśoi na 
leśniczówce w okolic/ Tarnowa. Łaskawe zgło
szenia najdalej do 14 intego proszę nadsyłać 
M. J 46 poste restante Rzeszlw. 825 9 2

W in o  s z a m p a ń s k i2
m

uznane w całe] Francji- jako najlepszy lekki szampan, 
powszechnie podawane na przyjęciach dworów pa

nujących.
Skład Główny: O O B ? - H e r t e l

l i :  # t > n a s r «

Butelka 8 koron. 191 10 10

Ziemniaki
zaKupuje i prosi o oferiy  ovaz próbki

Dom komisowo-rolniczy
Ś T U H 4 8 T D E L  d  1 1 1 . 0

W b i e l s k u .  833 2 3

składająca się z domu jednopiętrowego 
murowanego o czterech pokojach, ku
chni i ogrodka jest d o  a ip rze -ilm iia .

Zgłoszenia: ul. Zw ierzyciecka 1. 30. 
partei. 764 3 4

Kawaler

Zrtdfft Wisły
W ies W isła . st. U stroń, Ś lą sk  anstr.

urocza górska mie;scowose
do sprzedania W i l l a  piętrowa, poło 
żona w środku wsi. 8 pokoi umeblo 
wanych. werandy, w osobnym budynku 
3 kuchnie, łazienka i piwnica. Ćwierć 

morgi ogrodu za 60u0 złr. 
Wiadomość: Kraków, Wolska. 13, u 

p. Muszyńskiej. 75« 3 3

ua wyfcitnem stanouishu niezaltżnem, 
spółwłasciciel dużej firmy, poszukuje 
z ł iżonę panienki dobrej i zdolnej ze 
średnim posagiem lub wdowy bezdzie
tnej w tafciehże stosunkach mc ątko- 
wych. Zgłoszenia pod adresem 11. A ., 
B i e l s k *  poste restante. Fotografia 

pożądana! 807 2 8

L e & c y j  ta ń c n w
ndzir)&m jak lat poprzedurh

Józefa Ekerowa
M ały  H yuet 1.

186 12 O

<. Zieliński
optyk 1 ificlat, Kraków, A-B 39.

poleca obficie zaopatrzony magazyn wyrobów optycznych i mechanicznych —
oraz pracownię Eechaaiczną.

Przyjmuje wszelkich systemów maszyny do pisania do naprawy lub czyszczenia, 
gremofony i t. p„ urządaa dzwonki eleatryczne i telefony 

Wszelkie zamówienia lub naprawy wykonuje bezzwłocznie; z prowincji wysyła
odwrotną pocztą. 15« ag o

Posiada własną szlifiernię szkieł optycznych, każde zatem zamówienie na oku 
lary lub binokle za szkłami kombinowanemi, wykonuje w przeciągu 94 godzin.

Poieea najnowszego systemu binokle pryzmowe.

F u

EL

Hucli Wycnodżcówz haiicyi i Bukowiny
przez Tryest.

Jazdę przez T ry sn t  do N oW eg o  J o r k u  i wszelkich miej
scowości Północnej Ameryki w wykwintnie urządzonych pier
wszorzędnych parowcach. —  Zjednoczone iustryackie akcyjne

Towarzystwo żaglugi w Tryeśoie

yiMustro ftmericana*
JaLo jedyne anatrj aaHe T ow rzy * i'-o  Zeglużne, atóre . t  mooy roieorzą- 
drebia Tml«tery*.biego i  30. 1 rvrletni» r. 1904, 1. 81.902 n^oważnlone ro- 

steło dc ttrorwnia agsnoyi i segtępatw ustanowiło
Greneroluę Agenoyę dla JGłalioyi 1 Bukowiny
i upoważniło ją do zorganizowania poszczególnych Agencji. 
Wszelkich wyjaśnień udzielają, oraz a p r s e d a i  k a r t  załatwiają:
bENEBAl NA AGEtfCYA GOLDŁUST 1 SF. 

ns Fin I R  O W I E , u l ic i  L u b ic z  7 ,
oraz w Brodach, Podwołoczyskach, Czerniowcach, Nadbrzeziu,

Szczakowe,. 215 83 w

s l

S L Y C t R y N O W O  
-  BLNZÓtSOWE

* R I4 rÓ - 5 * ; %  CHRONNAI
NABYCIA ^  W S U D IIE

Y stsw in  w u m r a

m  6 o

I największy postęp ter&źoiejsiioścl I
Nltzbędnyiii w kuthniNiezbędnym w pralni jest słynny

prania

Vfye/} M ,

wiszą na ̂
Prawdziwy tyłka z tym^znaklem oohronnyoil Piawdzlwy tylke z tym znakiem eehrennym
Dostar możni \ składaoh aptecznych i handlach kolonialnych, w aptekach i handlach mydła. 

H a r to w n ia  s p r z e d a je  L . M m l 1 w  W ie d n iu , X., U B U zerh sste l 8 .
290 17 50

O G ^  J* S 2 . I< : ] -CT K IE 
RA DA NADZORCZA 

Stowarzyszenia poiycikowugc „WZAJEMNA PuMGG“ « Makowli
zaprasza P. T, Członków Stowarzyszenia na zwyczajne

M E L  W a ln e  Z g r o m a d z e n i e
d n ia  2 «  Inttogo r .  o godzinie 5 po południu odbyć się mające. 

PORZĄDEK DZIENNA
1. Sprawozdanie Dyiekcyi z czynności za rok 1905;
2 . Sprawozuanie iomisyi rewizyjnej Walnego Zgromadzenia z wnioskiem 

o udzielenie absolutorynm z czynności i racnunków za czas od 1 sty
cznia po 31 grudnia 1905;

3. Wniosek Rady nadzorczej w sprawie rozdziału zyska;
4. Zatwierdzenie wyboru 1 Dyrektora i 2 zastępców;
5. WyMr 3 członków Rady nadzorczej;
6. Wybór komisji rewizyjnej;
7. Wnioski członków.

Maków, 8 lutego 1906.
840 Zastępca Prezesa.

Rządowi apifawnluii*

i i n L ^ M W  i n M  li 

K. Rżąca i Chmisrski w Krakowie
p r z y  n i  św . G e r t r u d y  p o d  N r . 4 , 130 a9 o

w/rabie pod koutrolą Yomioji Przen ysłowej Tow. Lrk. Krak. polecone przez toż Tow.

w o d y  m in e r a ln e  u z tu c z n e
odpowiadające sKładem ohemlozmm wodom- B lLlŃsKlKJ, UllCSllUKbiiERSŁlKJ, 

SKijI  RRSKIEJ VI(.HY, M ARYKNnADZKiŁ;, HOMRURG. KIS8INGHN, tudzież

i w p e c y a l m e  l e c z n i c z e
'ak: litową, bromo.rą, jodową, żelazistą, kwaśną, er. 1 w o t j  l e a in R ie  z e r iu a le e  

z przepisu Prot. Jav tr~kiegc
Sprzedaż oząetkowe w aptekad. I drogueryaob. —< Cenniki na żądanie franae.

O g ł o s z e n i  e .Sztuczne kulisie mineralne
borowinowy gazowe, ischlańskie, solankowe, igiiwiowe, aromatyczne, jodowe,

suDlimatowe i t. p.

jŁt P i ó r o w e  I n h a ł a t o r y  u m
na snosob zagrariczoy

w pry w. lecznicy D r&  G o s u r a  j l o m o r o w s & ie g o
Rpa>jKÓv/, Dębniki, ul. Pocztowa 112,

t a i  p r z y  m o śo l* . 809 a lti

W »|w SęK M 5Bw  N a k ł a d

j l J Ł  h £ M  ^ 1 .  i - J ]
Główny I*lać 1 .aoryka tuŁiw- przy u .  4-ar. T o m a a s e  1, -i (tuż przy Plac- Szoze- 

i&ńscLmj. Teleien Nr 031. -  Żula mi. Kopem;,* 1. s.
rjakład urządaa pogrzeby dla fssystklch stanów, zułatwia nn> WKzyktfó *ei- 

maln iści lobylająo pozostałej rodzinie wszelkie trudy. Również podejaicje yrze- 
wezu zwłok do wszystkich krajów EnroFy.

Xi iadanla splata w rataali uei .ęomyeh.
tosiadająo własne Kataknaiby, odstępuje miejsca pejedyneze na wib»>ae osat,,, 

tudzież przyjmuję zwłoki do iyiac-asowwTO yrz« oh« aaia za ruleruyir oaynszem Btle- 
aięoznym.

D W A i ł A .  Niek.óizy s przedsi ęnie.oów krakowskich ogłasrają, iż mają własny 
wyrób trumien, co jesi oiezgodue i. ńawd- gdyż żaden z nieb żie .en 
wjkształcenia, a .smsauem i tnunin  w1'rabw nu nie wolno, a tylko jn joder, jako 
iLajiCM otolarski, pnwo to mam i faktycznie trumny wyrabiam. 85 34 O

t
74M=6s

im  "
i'

i « Jtż.eli kio k‘i»zio w sposófr rozpLcioJ 
niech lylko it»Ż3'je Paatyiek Gciaudaia »

Dosyć iest raz spróbować żeby się przekonać <> skuteczności

CU
ot

mim mmn
N ieom ylny  oh w  lecz. l u N ieżytu , Rasziu n e iw o w ig u . Zapalenia 

i,G h ryp k i,7  ka ^rzei Ha. Iry tacy i p iersiow ej. A stm y,ete . 
N iezbędnych  ala osób które zbyteczn ie  ptos u tru iżajii

Bardzo s.żylcrziic dla Palących.
Pudełko zawieramce 7: fsslylek i posńb zużywania takowych: we 

l.wowie. w aptekach t’ P. M .k ildBch a Wewiórskieeo, KfZłżauow-kie^o, 
Uncketa ibar . .  w Krakowie, r nptek. PP. W szmewśkiego. Redyka 
i rrauczvńskiego; w Poznania, u P < .ialnsza i w Czerwonej aptece, ‘

O. k . a n s t r .  k o l e j e  p a ń stw om re .
W Y C I Ą G  Z R O Z K Ł A T D  Ja ZDY

vraźm«g-« ó d  1  p a ź d z ie r n ik .^  1 9 0 5  r .  (cźas środk. europ-)
Odonedzą . Krakowa.

4.30 rano (osob.) i j  Oświęcim a.
3.43 r. (posp.) do Lwowa i Podwołoczysk (po

łączenie do Stróż jasła, Chyrowa, Stryja, 
Stanisławowa, Hasiatyna, Sokala, Kopj- 
czynleo i uzeroiowi-.uj,

8.10 r. (osob.) do Lwowa i Podwołoozyta (po
łączenie do Staiiisławowj., Stryja, Nać- 
brzezia, Raw; ruskiej;

8.30 r. (mierz.) do W ieliozi)
8.40 r. lOsob.i do Koomyrzowa i do Mogiły.
8.02 r. (osęb.) do Suchy, Wadowic Zwardo-

nic , Żrw oa, Zakopanego, Gorlic, Zagó
rza, Iw owa 1 Hasiatyna

11.00 r. (osob.) do Lwswa, Stanisławowa, Ja
sła. Stróż Sokala, Stryja , Ropyozynłeo, 
Gnymałowa

1.16 r. (osob) do ‘ Iświęcima
1.30 pop. (miess.) do WŁeliozki.
I.45 pop. (osob.) do Jftogiły i Koomyrzowa.
2.49 pop. (błyskawiczny) do Lwów a (z rołą-

zeniami do ws^ystkreb odnóg).
3.15 pop (osou.) sio Płot winy.
H.15 wrieor vosob.) do Tarnów-, Stróż, No

wego Sącza.
7.40 w^scz. (ralęsi,.) do Wieliczki,
8.oO wieoz. (osob.) do Huohj, Zwavdoma, Zy- 

woa. Zakopanego, GorUo, Zagórza i Prze
myśla.

8.06 wlecz, (osob.) do Kocmyrzowa.
8.38 wieer. (ezpress) do Lw wa, lokan , bu 

dapebztn, Konstancy! i Konstantynopola.
9 00 wleoz. (osob.) lo Lwowa i pod rołoczysk.

10.55 wieoz. (osob.) do Lwowa, Podwołoozjsk, 
Nadbizezia, Soke.la, "tanisławowa Bro 
dów, Nowego Sącza, Wieliozki

II.56 w nocy (osob.) Jo Suchy Zakopanego 
i Nowego Sącza.

Prryohubzą 2e Krakuwa:
4.42 rano (os»b.) ze Lwowa, Podwołocrjnt, 

Brodów. Ickan, Czeraiowiec, Tasła, Chy 
rowa.

6.07 r. (onob.) z Przemyśla i innyol miast 
przez Suohę.

8.511 r. (expre i«i z lokan , Lwowa , Bnkare- 
sztn i t. d.

7 .4 0  r. (mięsa.i z Wielioeki.
7.45 r (osob.) z Kocmyrzowa i Mogiły.
8.10 r. (osob.) * Ońwięcima.
8.45 r (osob.) z Podwołoczysk, Lwowa, No

wego Sąozi.
10.35 r. (iniesk,.) z OświęcUna dc Podgórsa.
11.35 r (miesz.) z Wieliczki.
1.05 pop. (osob.) z Kocmyrzowa i Mogiły-
1.30 vod. (esob.) z Borków wielkich, Lwowa, 

Nadbrzezis Sąoza, Jasła
2.24 pop, (błyskawiczny) ze Lwowa.
4.40 pop. .cło./,) z Hasiatyna 1 innych miast 

na linii trandwersalnej przez Puchę-
6.26 wiecz. (osob.i ze Lwowa, Podwołoczysk 

(połączenie od Tarnobrzega , Zagórza, 
> iłr i Budapdf-ta).

7.10 wieoz (osob.) z Kocmyrzowa.
9.12 wieoz -eiob.) z Oświęcim# i A wi rai.
9.38 wiecz. (posp.) z Podwołoczyzk , ^ JJro*TJ, 

Ickan. 'J irnobrzegi. Nadbrzezia, -Sącza.
10.45 wieoL. (osob.) z Rzeszowa i .T“ Bi4- 
ll.Oo w nooy (osob.) z N. Sącza i Zakopanego,

Rozkłady jardy w formacu kieszonkowym Bą 
do nabycia po oenle 30 hal. n a  stucyach o. k. 
Kolei Państw.., u Konaurtorów, jakoto„ w Kra- 
Kowie w binrze zpedycyjnym Bujaus^ego, w 
Księgami Krzyża iow«kiegn, w cnkibrio Man- 
rizio, w nandin Piscners (lin** 1 w han 
dlu Porębsklegn i Zimler*.

E a ż d a dbająca o zdrowie swych dzieci, nie użyje nigdy innej mączki, jaK tylko wyrobu krajowego O u r g s t l a  m ączki dl n dzieci. Porównawcza analiza z  wyrobam. 
wszystkich fabryk na kuli ziemskiej wykazała, żt mączka Gurgula przewyższa je we wszystkich korzystnych składiiikach i jest jedynym środkiem odżywczym

i wyżywczym. us 6 w
Z Drukaitii Literackiej w Krakowie, uk .lagieUońska 10. Rządca drukarni L> K. Górski


